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gdzie przyszło do znanej, a dla Rosjan tak 
nieszczęśliwej bitwy. Toczyła się ona na zna­
cznej przestrzeni, linia bojowa sięgała bowiem 
aż do F n c z n  (Foutschou) na zachodzie, — a 
kończyła się dopiero pod stacją T e l i s z e ,  25 
kilometrów na północ od W a f a n k u. I ta miej- 
cowość podana jest na mapie. Wzmocniony na­
stępnie posiłkami, zatrzymał się korpus St a-  
c k e l b e r g a  w K a i c z n  (Kaitschou), gdzie 
podobno stoi do tej chwili. Onegdajsze pogło­
ski, jakoby Japończycy jnż zajęli to miasto, 
nie sprawdziły się dotychczas. Idąca śladem 
Stackelberga armia generała Ok u ,  znajdowała 
się 22 b. m. dopiero w okolicy stacyj kolejo­
wych L i u k i a t n n  i F a n k i a t u n ,  również 
podanych na mapie, a oddalonych od Kaiczu 
w kierunku południowym mniej więcej o 25 ki­
lometrów.

Punktem wyjścia operaeyi trzeciej armii ja­
pońskiej (pod generałem N o d z u), a może i 
pierwszej (generała K n r o k i e g o )  była miej­
scowość S i u j e n, podana na mapie w pisowni 
H s i n j a n .  Stamtąd wojska japońskie, rozsze­
rzając się w kształcie wachlarza, maszerują 
kilku drogami ku Ka i c z u ,  D a s z i c a o  i Haj-

J ó z e f  G l a d a wahał się, i żałował, że sam ważył się na
irzecz tak wielką.

Wspomniał kozaka Bezncha, którego zdusił 
w Zaczarowanem Błocie... no, tak, ale tam były 
moczary, głębie, i kozak był bezbronny...

A może lepiej uciec, ezekać na moście Mali­
nowego i Stacha...

— Zapóźno... wózek tuż... koń zbliża się do 
mostku... chrapie... nie chce ruszyć...

— Co za czort! — krzyknął podoficer i ze­
skoczył z wózka.

Poznał go dobrze Marcelek, to on goni za 
Hanusią, on się narzuca, chce się żenić, prze­
śladuje jego dziewczynę, i Marcelek silniej ści­
ska trzonek noża.

— Ot, nieszczęście — narzekał Pospiełow — 
był most i niema mostn... nu, trzeba naprawić.

Zdjął płaszcz, odpiął szablę, odłożył rewol­
wer i wszedł w rów po zrzucone belki.

Tej chwili oczekiwał Marcelek, szybko pod­
niósł się, zrzucił sukmanę, posunął się nad rów, 
a gdy Pospiełow nachylił się, by podnieść belkę, 
skoczył mu na plecy i z całą zajadliwością za­
zdrosnego wraził mu nóż z tyłu poniżej cza­
szki.

Ryknął Pospiełow z bólu i strachu, lecz pod 
ciężarem Marcelka padł twarzą do ziemi, a na­
pastnik z dziką wściekłością bódł nożem szyję, 
wiercił, krajał, sycząe zduszonym głosem:

— Za Hanuś... za Hanuś...
Wstał zmęczony z ciała, drgającego w osta­

tnich konwulsjach, otarł starannie nóż o zie­
mię , a zbliżywszy się do wozu, zdjął czapkę 
i przemówił pokornie;

gęstniał, podsunął się Marcelek ku chacie 
strażników, dojrzał wózek przy którym stał 
Rogożkin i zdała czuwających Malinowego 
i Stacha.

Wyszedł podoficer, siadł na wózek.
— Stefanie Michajłowiczu — zawołał Rogoż­

kin — a spytajcie w kancelaryi, czy niema li­
stu do mnie.

— Dobrze... do widzenia.
— A wy znów drogą polną.
— Dogodna, bo od ludzi — i ruszył koniem.
Marcelek podbiegł do Malinowego, a ten roz­

kazał:
— Czekaj na moście, przyj edziemy — i szyb­

ko odszedł.
Marcelek skierował się przez pole ku mosto­

wi i widział na szarem polu zwolna posuwający 
się wózek. Przemyśliwał nad sposobem uwolnie­
nia więźnia, nagle rozjaśniała mu się twarz 
i szybko zbiegł ku znanemu sobie mostkowi 
na drodze polowej, przerzuconemu przez głęboki 
rów odprowadzający wodę.

Dopadł do mostku, spojrzał na wózek, był 
o jaką wiorstę.

Wlazł do rowu, podniósł ramieniem jednę, 
drugą belkę, zesunął je do rown, a sam położył 
się w głębokiej miedzy. Szara jego sukmana 
mało co się różniła od szarej roli, tylko biała 
twarz, błysk oczu, zdradzał czatującego.

Zwolna zbliżał się wózek, przechylając się 
w głębokich kolejach to w tę, to w ową stronę.

Marcelkiem rzucały dreszcze oczekiwania i 
obawy, a jeśli taki silny chłop zmoże go, za- 
kłuje i będzie się mścił na misjonarzu... A jeśli 
nóż się zeiliźnift, ni* dotrze głęboko... i chciał,

Powieść współczesna.

29 (Ciąg <J*)g*y>.

Malinowy pomyślał chwilę i mówił głosem 
twardym:

— Wiezie on Przenajświętszy Sakrament, 
nie można dać go pokalać.„ zginiemy, a nie 
damy... Pójdziemy na zwiady... ty Marcelek na 
drodze ku Namotom... ja ze Stachem bliżej ich 
mieszkania.-.. Matko każ konie przygotować 
w drogę... Chodźmy!

Marceli spojrzał na stół i zobaczył długi 
nóż, którym chleb krajała gospodyni, gdy 
wbiegł on z wiadomością, zwrócił się do niej 
z prośbą:

— Matko, pożyczcie mi tego noża,
— A tobie na co?
— Hm... przyda się może, — wziął w rękę, 

spróbował czy ostry ma koniec i rzekł: — do­
bry jest, pożyczcie.

Spojrzała z wahaniem na męża. a ten patrząc 
w oczy Marcelkowi:

— Zabójstwo jest grzechem...
— A nasz ojciec duchowny... a Przenajświęt­

szy Sakrament!
Przez chwilę stał, wreszcie wziął nóż i rzekł 

krótko:
— Bierz... dla świętej sprawy.
Poszli W 0ZBM80U* BUsjs**. a ż* zmisrzcfa
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I się na pokład jachtu „Hohenzollern", gdzie 
1 przyjęła gościa cesarzowa Wiktorya. Wieczo- 
{ rem znowu powstała burza z deszczem. Obiad 

odbył się pod namiotem na pokładzie „Hohen- 
j zollerna".
k Cesarz W i l h e l m  wniósł t o a s t ,  w którym
l podniósł, że król Edward, znajdujący się poraź 
J pierwszy na pokładzie niemieckiego okrętu wo­

jennego, „przybył łaskawie, ażeby wziąć udział 
w niemieckim sporcie morskim". Zapewniając, 
że marynarka niemiecka, najmłodsza pośród 
flot, podobnie jak wojsko lądowe, służy celom 
pokojowym, wspomniał cesarz o „niezapomnia­
nych chwilach, które spędził u łoża umierającej 
królowej Wiktoryi". Toast cesarza niemieckiego 
kilka razy kładł nacisk na „światowe znacze- 

3 nie" Anglii i wogóle miał cechę wielkiej skro­
mności.

^ Król E d w a r d  odpowiedział po wstępnem
podziękowaniu: „Cieszy mnie szczególnie, że 
mogłem złożyć Waszej ces. Mości wizytę w po- 

i rze roku, w której zwykle w ojczyźnie jestem 
) najwięcej zajęty. Jednakże zainteresowanie, ja- 
* kie od wielu lat miałem dla sportu żeglugi, 
| zbyt silnie było dla mnie pociągaj ącem, abym 
; nie miał wyzyskać sposobności przekonania się, 
r że Waszej ces. Mości udało się dla tego sportu 
»- także i w Niemczech zjednać miłośników. Do 
 ̂ tego przyłączyło się także życzenie zacieśnie- 

„ nia o ile możności ścisłych stosunków p o k r e ­
w i e ń s t w a ,  które od dłuższego czasu łączą 
nasze domy. Pełna uznania wzmianka Jego ce­
sarskiej Mości o mojem nieustannem dążeniu 
ku utrzymaniu pokoju głęboko mnie wzraszyła 
i czuję się szczęśliwym, będąc pewnym, że Wa­
sza ces. Mość masz równy cel na oku."

Jak widzimy, obydwa toasty były bezbar- 
wnemi enuncyacyami, które nie mają żadnego 
znaczenia politycznego. Prasa angielska już na­
przód jednomyślnie odmówiła temu zjazdowi 
cechy politycznej i twierdzenie jej sprawdziło 
się. Anglicy nie pragną przyjaźni niemieckiej

niu, które zapewne dla instytucyi uniwersytetu lu­
dowego wyda pomyślne resultaty.

Oświata pozaszkolna.
K raków , 27 czerwca. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Uniwersytet 
ludowego swołane zostało przez krakowski oddział 
Uniwersytetu Indowego im. Adama Mickiewicza dla 
omówienia spraw oświaty pozaszkolnej. Zagaił zgro­
madzenie w sobotę o godzinie 3 popołudniu prze­
wodniczący krakowskiego oddziału, dr Julian Ge r -  
1 1 e r, wyjaśniając powód i cel, dla którego nad­
zwyczajne walne zgromadzenie zostało zwołanem. 
Dr Gertler położył ogromny nacisk na potrzebę 
wykształcenia pozaszkolnego, na jego zadania, 
a w końcn na środki, któremi możnaby cel społe- 
czeńitwa tak ważny urzeczywistnić. Dr Gertler po 
krotce naszkicował dotychczasewy rozwój instytucyi 
i jej chwilowy zastój, który się zaznaczył w zmniej­
szonej ilośei słuchaczów na prelekcjach. Pragnienie 
rozwoju instytucyi skłoniło nas do zwołania dzi­
siejszej konferencji, gdzieby mogli wypowiedzieć 
swoje uwagi i słuchacze Uniwersytetu ludowego.

, Nastąpił referat p. t. „Demokratyzacja wyższego 
.wykształcenia, jego znaczenie i drogi" za nieobec­
nego referenta p. Ludwika K r z y w i c k i e g o ,  od­
czytany przez panią Kulikowską. Drngi referat 
„Kwestye organizaeyjne i artystyczne w wykształ­
ceniu pozaszkolnem", wygłosił p. Wilhelm F e l d ­
man.  Prelegent zwrócił szczególną uwagę na roz­
bieżność prac oświatowych z powodu wadliwej or­
ganizacji, która jest wynikiem niezbyt silnego cią­

żenia jednostek ku sobie, mających wspólny, pod­
niosły cel. P. Feldman uzasadniał potrzebę wspól­
nych domów, mogących pomieścić czytelnie, sale 
wykładowe i t. d., mogących przez to być ogniska­
mi duchowemi. Przyczynę upadku frekwencji na 

I odczytach, urządzanych przez Uniwersytet ludowy, 
upatrujeM)>^Kdman w braku odpowiednich sal wy- 
ładowfcn. Prelegent scharakteryzował pokrótce hi- 
itoryę towarzystw oświatowych ludowych w Polsce 

i położył nacisk na uprzywilejowane stanowisko To- 
Iwarzystwa Oświaty ludowej, które cieszy się opieką 

}  (i poparciem sfer rządowych w Galicyi. Referent 
-  poruszył nadto sprawę założenia centralnej biblio­

teki wzorowej, niezbędnej dla wyrobienia świato­
poglądu; sprawę teatru ludowego, sprawę uprzy­
stępnienia muzeów i zbiorów artystycznych, sprawę 
koncertów ludowych i t. p., poczem postawił odpo- 
wiedne rezolucje. Po krótkiej dyskusji, w której 
zabierali głos p. £., pan M a 1 i s z delegat z Sącza, 
pani B u j w i d ó w  a, przedstawicielka sfer war­
szawskich, która protestowała, przeciw pożyteczności 
zabaw ludowych w Warszawie, urządzanych przez 
rząd, wnioski i rezolucye postawione przez referenta 
zostały przyjęta jednogłośnie.

W niedzielę posiedzenie rozpoczęto o godz. 11 
Referat p. t. „Rozwój Uniwersytetu ludowe- 

l^go im. A. Mickiewicza w Galicyi" wygłosił profesor 
4.Odo B u j w i d .  Referent uzasadniał potrzebę i nie- 

zbędność czystej, nieskażonej przesądami i partyj­
n o śc ią  wiedzy, dał zarys dotychczasowego rozwoju 

instytucyi, akcentując jej współrzędność z Uniwer­
sytetem powszechnym, wreszcie zaznaczył, że upa­
da wiele uprzedzeń tych sfer, które dotychczas wro­
go się do instytucji Uniwersytetu ludowego im. 
Adama Mickiewicza odnosiły. Następny referat „Wy­
kłady i słuchacze Uniwersyteti ludowego im. Ada­
ma Mickiewicza", nieobecnego inżyniera Edmunda 

■j L i b a ń s k i e g o  odczytał przewodniczący dr Ger- 
tler. Po referatach wywiązała się ożywiona dysku- 

>l sya, w której zabierali głos pp. Malisz, Danzigier,
3 Gertler, p. B., pani Bujwidowa, p. Jakubowski, Vor-
4 zimmer, Friedel, Moszoro, Zaruski, Z. Mayer i prof. 

Bujwid. Wnioski i rezolucye, postawione przez re-
”* ferenta prof. Bujwida, zostały jednogłośnie przyjęte. 

Dalszy ciąg posiedzenia rozpoczął się o godz. 5 po-

trano.

j  południu. Referat p. t. „Uniwersytety chłopskie 
w Danii" wygłosiła p. Helena W i t k o w s k a ,  da­
jąc szczegółowy obraz rozwoju uniwersytetów ludo 
wych w Danii i Szwecyi. Drugi referat „Próby 
wszechnicy chłopskiej w Galicyi" wygłosił p. Wła­
dysław W ą s o w i c z .

Referat zawierał masę szczegółów i spostrzeżeń, 
zebranych podczas wygłaszanych prelekcyj i odczy 
tów po wsiach. Referat, wysłuchany z nadzwyezaj- 
nem zajęciem, wywołała ożywioną dyskusję. Prof.

3| Odo B u j w i d  zastrzegł się przeciw zbyt silnemu 
naciskowi i nadawaniu odczytom charakteru polity­
cznych prelekcyj. — P. W e i n s b e r g  wyraził 
przeciwną opinię i domagał się narzucania słucha­
czom światopoglądu socyalistycznego, jako jedynie 
odpowiadającego potrzebom i interesom pracującego 
ludu. — W dyskusji zabierali nadto głos pp.: P. 

3 jj Malisz, prof. Bujwid, pani Daszyńska-Golińska, Ad.
Szymański. Po uchwalenia rezolucyj, postawionych 

^  |  przez referentkę panią Witkowską, a żądających 
jjl ‘ założenia osobnego, chłopskiego uniwersytetu w Ga- 

2 licyi, zamknął dr Gertler posiedzenie, dziękując 
|  zgromadzonym za przybvcie i udział w zgromadze­

K x * o n i l c a , .

K r a k ó w ,  27 czerwca.

Towarzystwo im. „Domu Matejki" odbyło wczo­
raj walne zgromadzenie pod przewodnictwem prof. 
Maryana Sokołowskiego, który zawiadomił o po­
wziętej na ostatniem posiedzeniu Rady miasta u- 
chwale, w myśl której Rada miasta Krakowa obej­
muje dom Matejki po rozwiązaniu się Towarzystwa 
im. Matejki. Celem zawarcia umowy z gminą mia­
sta Krakowa wydelegowano prezesa prof. M. Soko­
łowskiego, wiceprezesa p. Piotra Stachiewicza i 
członka wydziału dra Adolfa Sternschnssa. Dalej 
uchwalono dalsze wnioski, dotyczące przekazania 
majątku Towarzystwa gminie, oddania zarządu dy­
rekcji Muzeum Narodowego. Celem uchwalenia roz­
wiązania Towarzystwa zwoła prezes wkrótce nad­
zwyczajne walne zgromadzenie.

Powódź pogłosek i bajek o rzekomych defrau- 
dacyach w różnych prywatnych instytucjach, a na­
wet... w klasztorach, rozlała się w dwóch dniach 
ostatnich po Krakowie. Pogłoski miały, jak się 
zdaje, źródło w dwuznacznej zapowiedzi jednego z 
miejscowych pisemek, zbyt chciwego sensacji. Do­
szło do tego, że w pewnym wypadku, zbyt skwa­
pliwie kolportowanym po mieście, interweniować 
musiała policja, stwierdzając bezpodstawność wie­
ści. Wogóle zapewnie możemy, że, na razie przy­
najmniej, miejscowe władze, opiekujące się złodzie­
jami publicznego i prywatnego mienia, żadnym no­
wym nie zajmują się wypadkiem.

Rada miejska wobec lichwiarzy. Przeforsowa­
nie przez kahalno - konserwatywną większość kra­
kowskiej Rady miejskiej wyboru komisyi dla spra­
wy pp. Bazesa, Rimlera i Fischlera, wywołało fa­
talne w eałem mieście wrażenie. Wszędzie uchwałę 
tę pojęto, jako zamiar wywarcia presyi na sąd i 
opinię publiczną.

Poseł D a s z y ń s k i  przesłał na ręce prezydenta 
miasta pismo następujące:

Wielmożny Panie Prezydencie! Wróeiwszy z po­
dróży, dowiedziałem się z dzienników, że większość 
Rady miasta wybrała mię do komisyi, mającej za­
jąć się badaniem honorowości pp. radców miejskich 
Bazesa, Rimlera i Fischlera, posądzanych sądownie
0 uprawianie lichwy.

Z uwagi, że tego rodzaju sądy honorowe są
w danem stadyum ścigania karno-sądowego uprze­
dzaniem wypadków i mogłyby w społeczeństwie, 
gdzie brak ścisłej kontroli publicznej stać się przy­
czyną wielu bezkarnych zbrodni uprzywilejowanych 
jednostek, jeszcze bardziej tę ścisłą kontrolę utru­
dnić, nie uważam za stosowne dawać mego nazwi­
ska jako „koleżeńskiej" pokrywki dla rehabilitacyi 
ludzi o lichwę sądownie ściganych i dlatego mam 
zaszczyt donieść W. P. Prezydentowi, że wyboru 
do owej komisyi nie przyjmuję.

Z uszanowaniem Ignacy Daszyński, radca miejski. 
Zapytywano nas z kilku Stron, w jaki sposób 

obecny statut określa stanowisko radców, zostają­
cych w śledztwie sądowem. Otóż, wedle § 23 sta­
tu tu , punkt 4 ) , od prawa „ w y b o r u  i w y b i e ­
r a l n o ś c i "  wykluczone są jedynie osobistości po­
zostające w śledztwie wstępnem „z powodu zbro­
dni". Natomiast wykluczone także od wyboru i wy­
bieralności są osoby, z a s ą d z o n e  za występek 
lichwy.

Dla uczczenia pamięci Juliusza Słowackiego
odbył się w sobotę 25 b. m. w auli krakowskiej 
szkoły wydziałowej im. cesarza Franciszka Józefa, 
zapełnionej szczelnie publicznością, wieczorek mu­
zykalno-wokalny. Po słowie wstępnem, wygłoszonem 
przez ucznia zakładu, oraz nader starannem ode­
graniu przez Kółko muzyczne Tow. naucz, pod kie­
runkiem p. Iseppiego wielkiej uwertury Bobma, wy­
głosił p. Bieder, starszy nauczyciel tamt. szkoły, 
odczyt o Słowackim. Resztę programu wypełniły 
popisy muzykalne, oraz deklamacje uczniów klas 
pospolitych i wydziałowych, którzy odegrali także 
obrazek sceniczny. Kulminacyjnym punktem wieczo­
ru był chór uczniów „Pory roku" z towarzysze­
niem orkiestry, nader starannie przygotowany przez 
dyrektora zakładu p. Wacięgę, a wykonany pod ba­
tutą p. Iseppiego. Całe wykonanie programu świad­
czyło o nader starannem przygotowaniu. — Na sali 
między innymi zauważyliśmy ks. dra Kaczmarczy­
ka, inspektora szkół p. Dobrzańskiego, oraz człon­
ków Rady szkolnej okręgowej.

Kółko rolników wszechnicy Jagiellońskiej na
walnem zgromadzeniu z dnia 23 b. m. wybrało na­
stępujący zarząd na rok szkolny 1904/5: Prezes 
Węgleński Stefan, wiceprezes Strumiłło Tadeusz, 
skarbnik Kognowiski Józef, sekretarz Poniatowski 
Juliusz, bibliotekarz Rognski Leszek: członkowie 
wydziału: Kopczyński Wiesław i Klein Wiktor.

Wycieczka naukowa, z Wiśnicza piszą nam: 
Kółko historyków w uniwersytecie Jagiellońskim 
przybyło tutaj pod wodzą profesorów Czermaka
1 Winc. Zakrzewskiego. Goście zwiedzali więzienny 
kościół i wspaniałą ruinę zamku.

Widownią przykrych zajść był wczoraj park 
Jordana od strony toru wyścigowego. Zgromadziła 
się tutaj liczna publiczność, wśród niej wiele mło­
dzieży szkolnej. Straż pełnili pieszo żołnierze z 
pułku dragonów. Kiedy studenci przekraczać zaczęli 
linię demarkacyjną, dragon jakiś, Niemiec, nie mo­
gąc dogadać się z nimi, uderzył jednego z uczniów 
szkoły realnej w twarz tak silnie, że twarz mu 
spuchła. Nadto jeden ze służby, czy też robotników 
towarzystwa wyścigowego uderzył pewnego ucznia 
kołem w ramię tak mocno, że prawdopodobnie kość 
ma przetrącił. Zanosiło się na bardzo burzliwe zaj­
ścia, tem bardziej, gdy ów dragon, co ucznia ude­
rzył, miotać począł obelgi, wykrzykując: „Polni- 
sches Gesindel!" itp. Tylko rozwadze poważnyeh 
obywateli zawdzięczyć należy, że między studenta­
mi i dragonami nie przyszło do poważnego starcia.

Przedewszystkiem nie pojmujemy, skąd wojsko­
wość przychodzi do tego, aby wysługiwać się To­
warzystwu wyścigowemu tam, gdzie jedynie poll 
cya do utrzymania porządku jest powołana i za 
niego może odpowiadać. Powtóre, jeżeli się obcho­
dzi tę kardynalną wskazówkę, to należy do służby 
powołać przynajmniej polskich żołnierzy, którzyby 
z publicznością porozumieć się mogli. Mamy na­
dzieję, że władze wojskowe raz na zawsze tego 
rodzaju scysjom zapobiegną.

Nasze mapki terenu wojny, z któremi tak czę­
sto spotykają się nasi czytelnicy, wogóle wykonane 
Lsą przez firmy polskie, a przeważnie są dziełem 
firmy Z a d r a ż i l a  (Półwsie Zwierzynieckie, L. 40). 
Czyste i dokładne klisze wykonuje p. Zadrażil 
w niezwykle krótkim czasie, z prawdziwie budują­
cą punktualnością dotrzymując terminu, co dla 
dziennika niepoślednią ma wartość.

Z uniwersytetu. Dziekanem wydziału lekarskie­
go wybrany został prof. dr J o r d a n .

N O W A  it  E F * 0  E

Z Izby lekarskiej. Na sobotniem posiedzeniu po­
wołano do wydziału Izby z powodu przesiedlenia 
się prof. Raczyńskiego do Lwowa, dra Maksymilia­
na Rutkowskiego. Delegatem na wiec Izb lekar­
skich w Salcburgu wybrano prezesa dra Walczyń­
skiego.

Zarząd operetki lwowskiej podaje do wiado­
mości , że c e n y  m i e j s c  n a  w s z y s t k i e  
p r z e d s t a w i e n i a  o p e r e t k o w e  i o p e r o w e  
z dniem dzisiejszym będą  z n a c z n i e  z n i ż o n e .

Dzisiejsza premiera „Madame Sherry" powtórzo­
ną będzie we czwartek i w sobotę. Jutro we wto 
rek danym będzie „Druciarz", który za każdym ra­
zem wypełnia teatr po brzegi; we środę prześli­
czna baśń operowa Humperdincka „Jaś i Małgosia" 
po zwykłych cenach operetkowych. — Na piątek 
przygotowuje dyrekcja premierę niegranej dotych­
czas w Krakowie opery Webera „Wolny strzelec".

Sadzawka na plantacyach pokrywa się znowu 
gęstym korzuchem, z powodu braku odpływu wody. 
Wprost wierzyć się nie chce, że Rada miejska mo­
gła pozwolić na budowę sadzawki, nie utrzymującej 
zebranej wody w pewnym, jednostajnym, choć sła­
bym ruchu. Sadzawka w przeciwnym razie zamiast 
ozdobą, stać się musi plagą plantacyj i miasta.

Rozprawa karna przeciw Janowi Gregorskiemu 
i Sobolowi o zbrodnię skrzytobójczego morderstwa 
odbędzie się dnia 30 bm. przed krakowskim trybu­
nałem sądu przysięgłych. Bilety wstępu wydawane 
będą w dniu 28 bm. w biurze podawczem między 
godz. 3 a 4 po południu.

Nowe pociągi do Zakopanego, w  sobotę d. 25
b. m. nastąpiła zmiana w rozkładzie jazdy pocią­
gów kolejowych do Zakopanego. Po raz pierwszy 
ma Zakopane wprost znakomite połączenie z Kra­
kowem, Lwowem, Poznaniem i Wiedniem. Z Kra­
kowa idą obecnie 3 pociągi do Zakopanego, a to 
1) o 10'30 rano, 2) o 3 po południu, 3) o 12 w 
nocy. Najwygodniejszy z nich jest pociąg popołu­
dniowy. Wychodzi z Krakowa po 3-ciej i jest w 
Zakopanem po 8-mej wieczorem. Będzie on też pra­
wdopodobnie najbardziej używany, szczególnie przez 
mieszkańców Krakowa i przez Królewiaków. Kto 
przyjedzie z Warszawy rano o 10-tej, może przez 
5 godzin zabawić w Krakowie, zwiedzić pamiątki 
i wyjechawszy o 3-ciej dalej, po 8-mej wieczorem, 
a zatem na kolacyę zdąży w Tatry. Również bar­
dzo wygodnym jest pociąg z Zakopanego, wycho­
dzący o godz. 8 40 rano. Zdąża on o 2-giej do 
Krakowa i ma połączenie do pociągów pospiesznych 
do Wiednia, Warszawy i do Lwowa. Nowym jest 
także pociąg, wychodzący z Zakopanego o 10-tej 
wieczorem. Przybywa do Krakowa o 6-tej rano.— 
Szczere uznanie należy się posłom naszym, którzy 
wystarali się o tak dogodne połączenie z Tatrami.

Popi* W szkole analfabetów, utrzymywanej 
staraniem Towarzystwa „Szkoły ludowej" w szkole 
przy placu Matejki, odbył się wczoraj wobec pre­
zesa Bandrowskiego, inspektora Zaleskiego, pułko­
wnika Kraynca i wielu osób, wśród których było 
sporo oficerów. W popisie wzięli udział uczniowie 
cywilni i żołnierze.

P. Z a l e s k i  imieniem Rady szkolnej krajowej 
dziękował gronu nauczycielskiemu za sumienną, peł­
ną poświęcenia pracę, Towarzystwu „Szkoły ludo­
wej" za jego humanitarną działalność, za jego wal­
kę z ciemnotą, a władzom wojskowym za zaufa­
nie do szkół cywilnych.

Zabrał następnie głos pułkownik K r a y n c i za­
chęcał żołnierzy i#  dalszej pracy nad wykształce­
niem ducha, klucz bowiem do skarbce duchowego 
już posiedli. Zaznaczył następnie, że władze woj­
skowe zaufanie do szkół cywilnych mają, żołnierze 
bowiem są także obywatelami.

Następnie odczytano klasyfikacje uczniów woj­
skowych, których w bieżącym roku zapisało się 
259, i rozdano nagrody, poczem odbył się taki sam 
popis z analfabetami cywilnymi, przyczem zabierali 
głos p. Małecki i p. radca Zaleski.

Wystawa prac rysunkowych uczniów szkoły 
przemysłowej w Krakowie otwarta będzie przez 
wtorek 28 b. m. (od godziny 9— 12 przed i od 
3— 5 popołudniu) i we środę 29 b. m. (od godz.
9— 12 przed południem) w gmachu szkoły (Gołę­
bia 20).

W II szkole realnej w Krakowie (ulica Grani­
czna) odbędą się do klasy pierwszej wpisy 28 i 
29 bm., egzamina wstępne 30 bm. i 1 lipca. 

Wystawa artystyczna prac uczennic kursów
imienia dra A. Baranieckiego otwartą będzie inia 
29 i 30 b. m. od godziny 10 do 4 w domu przy 
ulicy Szewskiej L. 21, HI piętro.

W Schronisku Lubomirskiego odbył się wczo­
raj wobec licznie zebranych osób popis 148 wy­
chowanków. Po popisie, który wyszedł bardzo do­
brze, zwiedzono zakład i oglądano wypracowania 
wychowanków z wszelkich działów rękodzielniczych.

XII. konkurs Tow. „Polska sztuka stosowa­
na". Zarząd główny Towarzystwa „Szkoły ludo­
wej" zwrócił się do Towarzystwa z prepozycyą 
ogłoszenia konkursu na znak drukarski. Warunki:
1) Znak przeznaczony jest do umieszczania na 
wszystkich pismach, wychodzących z Towarzystwa 
i na jego wydawnictwach. 2) Znak ma zawierać 
litery: T. S. L., ujęte w ozdobę, odpowiadającą 
powadze i charakterowi Towarzystwa. 3) Rysunek 
powiwien być zastosowany do odbicia drukiem w 
czarnym kolorze za pomocą kliszy cynkowej. 4) Na­
groda wynosi 100 koron. 5) Sąd konkursowy sta­
nowi komisya rozpoznawcza Tow. „Polskiej sztuki 
stosowanej". Na posiedzenie komisyi ma być wyde­
legowany członek zarządu Tow. „Szkoły ludowej". 
6) Termin nadsyłania prac upływa dnia 15 wrze­
śnia b. r. o godz. 12 w południe. 7) Prace mają 
być nadsyłane do Tow. „Polskiej sztuki stosowa­
nej" (Wolska 14) w Krakowie i mają być opatrzo­
ne godłem, które znajdować się winno również na 
zamkniętej kopercie, zawierającej' nazwisko i adres 
autora. 8) Członkowie komisyi rozpoznawczej To­
warzystwa, o ile zochcą brać udział w konkursie, 
powinni na tydzień przed terminem zawiadomić o 
swem wycofaniu się z sądu, listem bez podpisu, a 
to w tym celu, aby można było zawczasu uzupeł­
nić skład komisyi rozpoznawczej przez zaproszenie 
artystów z poza jej grona. 9) Za prace nieodebra­
ne w przeciągu dwóch miesięcy po rozstrzygnięciu 
konkursu Tow. nie odpowiada.

Termin kopkursu na monografię przemysłu 
metalowego W Galicyi upływa z dniem 1 lipca 
b. r. Proszeni jesteśmy o przypomnienie pragnącym 
ubiegać się o nagrodę w wysokości 150 koron, że 
monografia ma obejmować wstęp historyczny i opis 
stanu obecnego, z o ile możności dokładnemi licz­
bami dotyczącemi rozwoju produkcyi. Monografia 
ma nadto obejmować opis poszczególnych większych 
krajowych zakładów przemysłowych z zakresu pro 
dukcyi metalowej. Wielkość monografii: arkuBz
druku. Służyć ona ma jako wstęp do katalogu wy­
stawy metalowej. Drukowaną będzie w kilkudzie- 

| eięciu tysiącach egzemplarzy. Skład jury podanym 
i będzie później. Rękopisy należy wnosić pod adre­
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sem komitetu wystawy metalowej (Kraków, Rynek 
główny L. 6 , I  piętro); do rękopisu należy dołą­
czyć w opieczętowanej kopercie, opatrzonej odpo- 
wiedniem godłem, nazwisko i adres autora.

Wystawa ogrodnicza. Komunikują nam. Dnia 
20 bm. odbyło się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego wystawy ogrodniczej, na które przybył dele­
gat zarządu głównego Kółek rolniczych dr Dulęba, 
celem omówienia możliwego w wystawie współu­
działu Kółek rolniczych. Dr Dulęba zaznaczył, iż 
30 powiatów i około 85 Kółek zajmuje się sado­
wnictwem, Zarząd Towarzystwa Kółek rolniczych 
rozwinie agitację wśród wszystkich członków Kó­
łek, zachęcając do jak najliczniejszego obesłania 
wystawy w Krakowie; nadto wystosuje specjalne 
pismo do tych Kółek, które wybitniej sadownictwem 
się zajmują, skłaniając je do urządzania wystaw 
zbiorowych. Komitet wykonawczy ukończył nastę­
pnie pertraktacje z przedstawicielem firmy Men- 
delsohn i Sjp., mającej się zająć odbiorem przesyłek 
wystawowych z kolei i dostarczeniem ich na miej­
sce wystawy. Ostateczne warunki umowy tej zo­
staną w ekólniku rozesłane wystawcom. Posiedze­
nie zakończono uzupełnieniem listy sędziów wysta­
wy, których komitet zaprosić zamierza do oceny 
poszczególnych działów na wystawie.

Zjazd Ligi Pomocy przemysłowej. Jak już do­
nieśliśmy, urządzony będzie w dniu 2 lipca pociąg 
specyalny z Krakowa do Lwowa. Pociąg ten wyru­
szy z Krakowa około godz. 9, z Tamowa o 11 '32, 
z Dębicy 12T0, z Rzeszowa 2T0, we Lwowie sta­
nie o godz. 6'39 wieczór. W Tarnowie, Dębicy i 
Przemyślu będzie połączenie z bocznemi liniami. 
Obecni* otrzymujemy z komitetu zjazdowego uwia­
domienie, że legitymacyj udzielać będzie, oprócz 
Towarzystw Pomocy przemysłowej i agencyj, poda- 
nyeh poprzednio, drukarnia p. Styflego w Przemy­
ślu i trafika specjalnych tytoniów p. Berty Rager 
w Jarosławiu. Karty jazdy sprzedawane będą w 
kasach kolejowych zarówno dla członków, jak i nie 
członków Towarzystwa Pomocy przemysłowej. — 
Lwowska dyrekcja kolei zamierza podobno urządzić 
ze swej strony specyalny pociąg z Sambora do 
Lwowa ze znacznym zniżeniem. Udział z tych oko­
lic, jakkolwiek obecnie zapowiada się bardzo do­
brze, mógłby wypaść jeszcze lepiej, gdyby Sokoli, 
urządzający właśnie w ten sam dzień zlot okręgo­
wy w Samborze, idąc za przykładem druhów swych 
z Tarnopola, odłożyli zlot na ll-go. Na głównym 
dworcu utworzone będzie w czasie przyjazdu po­
ciągów specyalnych, biuro udzielające wszelkich 
informacyj, złożone z członków Koła technickiego. 
Pomocy przemysłowej. To Koło również podejmuje 
się oprowadzania uczestników zjazdu po lwowskich 
zakładach fabrycznych.

Ruch kąpielowy. De K r y n i c y  od 16 de 22 
b. m. przybyło rodzin 245, osób 321. Do R a b k i  
od 20 maja do 20 czerwca przybyło rodzin 138, 
osób 387. — Pierwsza lista gości kąpielowych w 
T r u s k a w c u  od 15 maja do 15 czerwca wyka­
zuje 456 rodzin a 668 osób.

Egzamin dojrzałości.
Pierszy egzamin w szkole realnej w T a r n o -  

w i e pod przewodnictwem radcy J. Frankego, od­
był się w dniach od 18 do 22 b. m. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali: Albrecht Stefan, Andrnsie- 
wicz Ferdynand, Cholewiński Józef, Feiwel Jude, 
Gfinsel Chaskel, Gottlieb Chaim, Kostelecki Fran­
ciszek (z odznaczeniem), Kozik Ludwik, Majewski 
Stanisław, Maniecki Romuald, Olszewski Jan, Pod- 
górnik Adam, Rothenberg Salomon , Stark Rubin, 
Strasik Stanisław, Weit Abraham, Zagórski Antoni, 
Kanarek Naftali (eksternista), Wohlmuth Dawid 
(eksternista). Czterem uczniom publicznym pozwo- 
lone poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
wakacjach , reprobowano zaś na rok jednego eks- 
ternistę.

Dnia 23 b. m. odbyła się uroczystość rezdania 
świadectw dojrzałości pierwszym maturzystom. Po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem w kościele
00. Bernardynów, zgromadzili się uczniowie wszy­
stkich klas z profesorami w pięknie udekorowanej 
sali w budynku przy katedrze. Do maturzystów 
przemówił najpierw radca Franke, polecając im 
w gorących słowach kultywowanie ideałów, jakie 
stworzyła im nauka i wiedza. — Po odczytaniu 
imiennem uczniów i wręczeniu im świadectw doj­
rzałości, dyrektor zakładu, K. Trochanowski, w pię­
knej i serdecznej przemowie zwrócił się do wy­
chowanków z prośbą i zaehętą, aby w dalszem ży­
ciu wysoko nieśli sztandar cnót obywatelskich i 
nauki dla dobra ojczyzny. Maturzysta F. Kostele­
cki, w imieniu kolegów, dziękował dyrektorowi i 
profesorom za trudy i pracę, podjęte około ich wy­
chowania , zapewniając, że głęboko w seren zacho­
wają pamięć tej tak ważnej i uroczystej dla nich 
chwili.

Śniatyn. ( P o m n i k  S t e f a n a  B a t o r e g o )  
W niedzielę 3 lipca odbędzie się tu uroczysty ob­
chód odsłonięcia pomnika króla Stefana Batorego, 
który w tem mieście r. 1576 zaprzysiągł „pacta 
conventa“. Urządzeniem uroczystości zajmują się 
połączone Towarzystwa polskie: Tow. „Szkoły lu­
dowej", „Sokół" i „Polska Czytelnia mieszczańska". 
Przyjęto następujący program obchodu: 1) O godz. 
6 rano pobudka „Harmonii" ze Stanisławowa. 2)
0  godz. 9 uroczysty pochód wszystkich Towarzystw
1 delegatów z gmachu „Sokoła" do kościoła na 
mszę św. 3) O godz. 12 odsłonięcie pomnika Ste­
fana Batorego. 4) Wspólny obiad. 5) O godz. 3 po 
południu festyn z zabawą ludową przy dźwiękach 
„Harmonii" ze Stanisławowa i miejscowej muzyki 
miejskiej. 6) O godz. 8 uroczysty wieczór.

Groźba strejku w Borysławiu. Do „Słowa Pol­
skiego" donoszą: Ogólny strejk robotników nafto­
wych ma wybuchnąć d. 8 lipca. Żądania robotników: 
8-godzinna praca, zdrowe mieszkania, wodociągi, 
szpital, kuchnie ludowe, łaźnie i t. p. Stowarzy­
szenie robotników urządza konferencyę z pracodaw­
cami. Konferencya pracodawców, zwołana na wto­
rek celem rozważenia postulatów robotników.

Hołd dla twórcy legionów. Piszą nam z Bo­
chni pod datą 26 b. m.: Coroczny obchód rocznicy 
utworzenia legionów zlecił Związek sokoli bocheń­
skiemu gniazdu. W dniu, dzisiejszym udali się So­
kołowie bocheńscy do Pierzchowca, aby na pomni­
ku, wystawionym obok zawalonego jaż rodzinnego 
domu Dąbrowskiego złożyć wieniec. Gościniec kra­
kowski zaroił się od powozów, bicyklów i pieszych 
oddziałów. Na pomniku twórcy legionów (dziś już 
skutkiem ekspropryacyi jest wraz z kawałkiem 
gruntu własnością Rady powiatowej bocheńskiej) 
złożono wieniec, drugim zaś, uwitym z polnych 
kwiatów przez panie bocheńskie, ozdobiono tablicę 

| pamiątkową we farze bocheńskiej.

Ze św iata.
Burzliwe zajścia podczas „wianków" w War­

szawie. Korespondent „Dziennika Poznańskiego" 
donosi:

„Wczoraj, podczas „wianków", praysełe anów

do burzliwych nieporządków. Nad Wisłą, blisko mo­
stu, przełamano baryerę, odgradzającą płatne miej­
sca od niepłatnych. Na wkraczającą policję i żan­
darmów r z u c a n o  k a m i e n i a m i  do tego sto­
pnia, że w jednem miejscu polieya cofnąć się mu­
siała. Przyszło jednak do b ó j k i  n a  b i a ł ą  b r o ń ,  
przyczem k i l k u  p o r a n i o n o ,  a k i l k u d z i e ­
s i ę c i u  a r e s z t o w a n o .  Dwóch z aresztowanych 
publiczność odbiła policyi w chwili, kiedy ich pro­
wadzono od mostu do kolumny króla Zygmunta.— 
Było to więc coś podobnego, jak niedawno przy 
pożarze materyałów aptecznych i chemikalij na ul. 
Żelaznej “.

Proces karny przeciwko hr. Edmundowi Po­
tockiemu ma się dzisiaj rozpocząć przed sądem 
przysięgłych w Wiedniu. lir. Edmund Potocki, li­
czący 87 rok życia, został jnż przed dwoma laty 
skazany na 2 miesiące więzienia za oszustwo, po­
pełnione na dwóch polskich wychodźcach do Ame­
ryki. Obecnie jest hr. Edmund Potocki oskarżony
0 to, że za pomocą wekslu z podrobionym podpi­
sem brata swojego Oswalda i za pomocą zapewnień, 
jakoby miał od ojca swojego Nikodema otrzymać 
znaczniejszą sumę, wyłudził od właściciela pewnej 
restauracyi w Wiedniu i od kantyniarza w Gross- 
Enzersdorf 2600 koron. Ojciec hr. Edmunda ma 
stanąć na rozprawie jako świadek.

Z Wiednia telegrafują nam dzisiaj:
Hr. Henryk Edmund Potocki stawał dziś pono­

wnie przed sądem. W toku rozprawy stwierdzono, 
że gdy ma groziło aresztowanie, uciekł do Krako­
wa, Lwowa i Stanisławowa, gdzie również popeł­
niał oszustwa, występując pod innem przybranem 
nazwiskiem. Obrońca zwraca uwagę, że przed kil­
ku dniami znów jego klienta poddano pod kurate­
lę z fowodu upośledzenia umysłowego.

W ostatniej chwili donoszą nam z Wiednia:
Rozprawa sądowa przeciw hr. Edwardowi Hen­

rykowi Potockiemu z o s t a ł a  o d r o c z o n ą  celem 
zaciągnięcia opinii psychiatrów. Ojciec oskarżonego, 
oświadczył nadto, że z a s p o k o i  w i e r z y c i e l i  
s w e g o  s y n a ,

Zurych. Wszelkich informacyj, tyczących się 
studyów. warunków przyjęcia na wyższe zakłady
1 pobytu w Zurychu, udziela zarząd tutejszego pol­
skiego stowarzyszenia akadem. „Ogniwo". Adres: 
„Ziirich IV, Universitaetsstrasse 11".

Nieudata wycieczka rusyfik&cyjna. W osta­
tnich czasach zarządy gimnazjalne na obszarach, 
objętych granicami dawnsj Polski, organizują wy­
cieczki dla zwiedzania Moskwy, Petersburga i t. d. 
Wycieczki te organizuje się w celu wywierania 
wpływu rusyfikacyjnego na młode umysły gimna­
zjalistów. Ostatnią taką wycieczkę, zorganizowaną 
z Kowna, przyjęto dość niegościnnie w Moskwie. 
Wycieczka po przybyciu do Moskwy nie uzyskała 
pomieszczenia w budynkach szkolnych, musiała tedy 
tułać się od jednego gimnazjum do drugiego aż 
wreszcie wraz z nauczycielami udała się na dwo­
rzec kolejowy drogi żelaznej moskiewsko-windawo- 
rybińskiej i tu uzyskała pozwolenie nocowania 
w wagonach kolejowych. „Nowoje Wremia", poda­
jąc ten fakt, oburza się i zastanawia się, jak zł* 
wrażenie musiał* to wywrzeć na umysły młodych 
wycieczkowiczów.

Rosyjska eskadra bałtycka. 'Wyprawa rosyj­
skiej eskadry bałtyckiej na daleki Wschód znowu 
pojawiła się na porządku dziennym domysłów i po­
głosek. Wiedeński dziennik „Zeit" w koresponden­
cji z Petersburga podaje niektóre szczegóły, odno­
szące się do tej sprawy. Zajmującą — donosi „Zeit" — 
jest tajemniczość, która osłania wyprawę na daleki 
Wschód eskadry bałtyckiej. Oficerowie i lekarze, 
odkomenderowani na pokłady okrętów, otrzymali 
rozkaz, ażeby, żegnając s ię , z rodzinami swojenp. 
powiedzieli iss, że dalszych wiadomości od tej chwili 
nie będzie ani o statkach, ani o załodze. Peters­
burskie koła marynarskie, ni* wtajemniczone w szcze­
góły wyprawy, twierdzą, że cała eskadra bałtycka 
jest jnż w drodze. Rozeszła się nawet pogłoska, 
jakeby rosyjskie okręty widziano koło Daniii, koło 
półwyspu Skandynawskiego, a nawst koło Hiszpanii. 
Ale wiadomość ta jest fałszywą o tyle, żs wypły­
nęła tylko część eskadry. Jej „gros", złożone e pan­
cerników „Aleksandra H I“ i „Ostablja", krążowni­
ków pancernych „Dmitry Donskoj" i „Admirał Na­
chimow", z krążowników I klasy „Swotlana" i „Au­
rora", tudzież krążownika „Almas" znajdnjo się 
jeszcze po największej części w naprawie. Maryna­
rze z załogi tych okrętów chodzą sobie po ulicach 
Petersburga i Kronsztadu.

Tylko pancernik „Nawarin" wyjechał niespoetrze- 
żenie z eskadrą artylerzyską, złożeną ze starych, 
zużytych okrętów, które możnaby co najdalej wy­
słać na morze Północne (Niemieckie). Podróży na 
oceanie statki te nie zdołałyby wytrzymać. Widzia­
na koło Hiszpanii eskadra jest rzeczywiście eska­
drą bałtycką, ale tylko częścią jej. Mianowicie był 
to wysłany naprzód „Nawarin", płynący powoli, 
tudzież małe okręty wojenne, płynące jeszcze wol­
niej, a wreszcie okręty z węglami, mające czekać, 
jako pływające magazyny w pewnych punktach, na 
pancerniki bałtyckie, które później przybędą. C a ł a  
e s k a d r a  w y r u s z y  d. 1 l i p c a  br. Niedawno 
wysłano koleją na daleki Wschód 20 łedzi torpe­
dowych, które rozebrano, ażeby je dopiero na miej­
scu złożyć. Wiadomość ta, zawierająca pomięszane 
szczegóły, jest prawdopodobnie tak samo przed­
wczesną, jak wszystkie dotychczasowe doniesienia 
o wyprawi* floty bałtyckiej na daleki Wschód.

Okrętu rosyjskiego ..Warjag", który zestał 
zatopiony w początkach wojny, Japończycy nie zdo­
łali wydobyć na powierzchnię morza, natomiast wy­
dostali wszystkie ważniejsze przedmioty. Prócz 31 
dział wydobyli znaczny zapas amunicji, bądź na­
tychmiast odpowiedniej do użytku, bądź potrzebują­
cej tylko osuszenia, dalej pewną liczbę torpedów, 
a wreszcie cenny bardzo zbiór aktów, odnoszących 
się do eskadry rosyjskiej w Porcie Artura.

Gazety koreańskie. Korespondent „Daily Chro­
nicie" podaje następujący opis gazet koreańskich: 
Strona pierwsza zawiera opowiadanie, rodzaj fele- 
tonu tendencyjnego. Na jednej połowie drugiej stro­
ny umieszczone są rozporządzenia cesarskie, druga 
zachowana jest dla artykułu wstępnego. Artykuły 
te traktują o takich np. przeplotach: „Latem wy­
stępują często epidemie, lato zbliża się teraz i dla­
tego trzeba, żeby wszyscy mieszkańcy Seulu utrzy­
mywali domy swe i kanały w czystości". Na stro­
nie trzeciej znajdują się ogłoszenia, na czwartej 
telegramy europejskie, zazwyczaj z przed 10 dni. 
W tem samem piśmie, które zamieściło artykuł 
wstępny o epidemiach, znajdowała eię notatka na­
stępująca: „Dnia 15 kwietnia odbyło się u cesarza 
posiedzenie wielkiej rady, na którem rozważone 
sprawę budowy nowego pałacu z materyału ognio­
trwałego. Zaproponowano jako materyał budowlany 
„papier machó" i 1000 osób będzie najętych de 
żucia papieru, potrzebnego dla przygotowania tege 
materyału"

U poety.
Agent Tew am yetw a aeekeraof jeege: P rajszedłem



Wtorek, 28 Czerwca 1904.

zaproponować szanownemu panu ubezpieczenie się 
na wypadek śmierci.

Posta: Głupia propozycya! Czy pan ni# wiesz, że 
jestem — nieśmiertelny?

Odznaczenie. Cesarz nadał profesorowi pierw­
szego gimnazyum państwowego w Tarnowie Win­
centemu M a r t u s i e w i c z o w i ,  z okazyi przenie­
sienia go na własną prośbę w stan spoczynku, ty­
tuł radcy szkolnego.

Towarzystwo B.iatniej pomocy uczniów Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie 24 b. m. odbyło doroczne walne 
zgromadzenie w obecności kuratora Towarzystwa, prof. 
J. Stanisławskiego. Udzielono absolutoryum ustępujące­
mu wydziałowi. Prezesem wybrano Adama Dobrodzi- 
ekiego, wiceprezesem Ludomiła Czerniejewskiego, sekre­
tarzem Teodora Grotta, skarbnikiem Władysława Ba­
czyńskiego, bibliotekarzem Tadeusza Waltenbergera. Do 
komisyi kontrolującej powołano p. Zaruskiego jako prze­
wodniczącego, Gardeckiego Józefa, Łobosa Ignacego i 
Wojtasiewicza Tadeusza jako członków. Walne zgroma­
dzenie uchwaliło przesłać serdeczne podziękowanie p. 
prof. Stanisławskiemu z* życzliwy stosunek do Towa­
rzystwa; p Stanisławowi Witkiewiczowi za ofiarowanie 
dzieła swego p. t. Jan Matejko" na dochód pomnika 
Matejki; drowi Gólskiemu i drowi Boczarowi za bezin­
teresowne leczenie członków Towarzystwa; p. A. Siedle­
ckiemu i dyrekcyi teatru za czynione ulgi.

Z parku krakowskiego. „Lilie i Francois", rodzeństwo, 
popisywać się będą w parkn krakowskim od 29 b. m. 
do 8 lipca. Znana para tych akrobstów jeździć będzi# 
na rowerze po linie rozciągniętej nad stawem w parkn; 
program obejmuje także tańce na linie i rozmaite ewo­
lucje gimnastyczne. Z dniem 2 lipca rozpoczną się ró­
wnież w parka stałe przedstawienia teatru Rozmaitości.

Wycieczkę urządza 10 lipca Stowarzyszenie kupców i 
młodzieży handlowej w Krakowie. Bliższe szczegóły 
w afiszach.

Bursa polska im. Mickiewicza w Drohobyczu przyjmie 
od 1 września b. r. 48 uczniów gimnazyałnych, religii 
rzymsko-katolickiej, narodowości polskiej, z całem utrzy­
maniem, opieką pedagogów, dozorem lekarskim, w bu­
dynku higienicznie zbudowanym, z łazienkami i szpita­
likiem, za najniższą opłatą 20 koron. Podania wystoso­
wane do wydziału bursy należy wnosić na ręce profeso­
ra gimnazyalnego, Witolda Nowaka, do 10 lipca b. r. 
Do podań należy dołączyć: metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa i zdrowia, deklaracyę co do wysokości opłaty 
miesięcznej, świadectwo szkolne i markę za 10 hal.

Repertoar operetki lwowskiej w Krakowie.
We wtorek: „Druciarz".
We środę: „Jaś i Małgosia".
We ozwartek: „Madame Sherry".
W piątek: „Wolny strzelec".
W sobotę: „Druciarz''.
2 kalendarza. We wtorek 28 czerwce: Leona pap. i 

Ireneusza; we środę 29 czerwca: Piotra i Pawła aposto­
łów ; wa czwartek 80 czerwca: Lucyny i Emiliany m.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 czerwoa ter- 
*etr doszedł od 96  do 22 8 C.; — barometr zwolna 
podnosił się.

Dnia 27 czerwea o godz. 7 rano stan barometru 742 2 
mm., termometru 155 C.; wiatr południowo-iaohodni.

Przepowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
w Wiedniu dla GaJicyi zachodniej na dzień ' 7 czerwca: 
eeohmurzenie zmienne; pogoda niepewna.
aagWBłSiiiaii i— tww niniT-aiuamim '»nina— — a

G a b p y e l s k i  ( K r a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani- 
aa, harmonie i p la n o le  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za gotówką i 
spłaty — bez zaliczki.
MMBawiMeajeBwmiu»semMM»ga»aaE»aijMM8wnewBiriiiiTrimMiii

W y ś c i g i .
Pierwszy dzień wyścigów, które urządza na to- 

rze krakowskim lwowskie Towarzystwo chowu koni, 
nie zgromadził wczoraj licznej publiczności. Pogoda 
była niepewna, to, zdaje się, główna przyczyna 
niewielkiego ożywienia na wczorajszych wyścigach. 
Biegów zapowiedziano 7, z tych jeden (czwarty) 
odpadł, gdyż nie zgłoszono do niego, w myśl pro­
pozycji, 4 koni 4 różnych właścicieli. Wyniki dnia 
wczorajszego były następujące:

I. Bieg z płotami. Nagroda 1250 koron. Meta 
2400 m. 1) „Fortuna" por. Eltz); 2) „Perkal" 
e długość głowy (p. Bartosch); 3) „Rigo" (por. 
Kraus). Totalizator 10 : 19 koron.

II. Bieg sprzedażny ogierów. Nagroda 1500 k. 
Bieg płaski. Meta 2400 m. 1) „Reporter" (Bnl- 
ford); 2) „Batran (Rybiński). Totalizator 10: 13 
koron.

III. Bieg sprzedażny. Nagroda 1250 kor. Bieg 
płaski, meta 1600 m. 1) „Lovrana“ (por. Kraus);
2) „Catania" (Wilczyński); 3) „Doboka" (Bulford). 
Totalizator 10 : 18.

IV. bieg odpadł.
V. Bieg. Nagroda rządowa 1450 k. Bieg płaski, 

meta 2000 m. 1) „Liszka" (Bulford); 2) Nasze 
wasze" (Szabłowski; 3) „Santntza" (Pastuch). Dżo- 
kiej Kramser spadł z „Wnuczki". Totalizator 10 : 
12 kor.

VI. Bieg gal. hodowlany. Nagroda 5000 koron. 
Meta 2000 m. 1) „Camelotte" (Szabłowski); 2) 
„Octavius“ (Kraus); 3) „Mitręga" (Pastuch). Tota­
lizator 10 : 12 k.

VII. Bieg oficerski z przeszkodami. Handicap. 
Nagroda 1500 kor. Meta 4000 m. 1) „Lidictrip 
(Keller); 2) „Mr. Dollar" (Eltz); 3) „Korona" (Ha- 
geli). Totalizator 10 : 20.

Z le tn ic h  sied zib .
Jaworze, 25 czerwca.

Miło nam podzielić się z czytelnikami wiadomo­
ścią, że w Jaworzu, tym miłym zakątku śląskiego 
Beskidu, o którym kilkakrotnie z uznaniem wspo­
mina w swych dziełach W incenty Pol, coraz wię­
ksza zbiera się garstka kuracjuszów z pod wszy­
stkich trzech zaborów. W e środę dnia 29 b. m. 
odbędzie się w przepysznym parku tutejszym kon- 
eert inaugnr&cyjny. W  dzień ten wycieczkowcom 
nadarzyłaby się dobra sposobność przekonania się, 
iż Jaworze śmiało może pod względem wzorowych 
urządzeń leczniczych w ostatnich dwóch latach za­
prowadzonych , a zostających obecnie pod kierun­
kiem dra Zanietowskiego, oraz pod względem kom­
fortu ittieBzkań, współzawodniczyć z niemieckiemi 
„badanii". Obok starego zakładu wodoleczniczego 
urządzono bowiem wspaniałe łazienki borowinowe, 
zakład elektroieczniczy zasilany motorami i zaopa­
trzony w aparaty do kąpieli elektrycznych, świetl­
nych , masażu i t. d., kąpiele gazowe i mineralne, 
inhalacje, wreszcie —  czem żaden zagraniczny za­
kład poszczycić się. nie m ógł, gabinet kosmetyczny 
do racjonalnego pielęgnowania urody pod kierowni­
ctwem osobnego lekarza specyalisty.

Nawoływania prasy w celu popierania polskich 
zdrojowisk, nie były dotąd bezskuteczne; spodzie­
wać się należy i nadal, iż publiczność polska po­
pierać będzie, co swojskie.

Iwonicz, 26 czerwca. Pierwsza lista gości przy­
byłych do zakładu w czasie od dnia 13 maja do 
25 ezerwca wykazuje 588 rodzin, 1 .193 osób. —  
Obecnie bawi w zakładzie przeszło 1.400 osób —  
egółem zaś frekwencja tegoroczna, w porównaniu 
z zeszłoroczną w tym oaaeie, przedstawia się zna- 
sanie wyższą.

W  nadchodzący czwartek, d. 30 b. m., zapowie­
dzianym został w sali konwersacyjnej wieczór hu­
morystyczny monologisty krakowskiego, p. Józefa 
Chorążego. Prócz kilku wesołych monologów wypo­
wie artysta znakomity monolog E. Libańskiego pt.: 
„Znowu defraudacya".

Dział ekonomiczny.
x  Członkami przybocznej Rady cłowej w

Wiedniu na wniosek Izb handlowych mianowani 
zostali: IIey Feuerstein, spedytor w Brodach; Sa­
muel Horowitz, prezes rady nadzorczej pierwszego 
galicyjskiego akcyjnego Towarzystwa rafineryi spi­
rytusu we Lwowie; Zygmunt Resz, spedytor w 
Krakowie. Zastępcami zamianowani: Leopold Ba- 
czewski, właściciel fabryki we Lwowie; Herman 
Fritsch, handlarz towarów korzennych w Krakowie.

X  Z przemysłu naftowego. Prezydent mini­
strów jako kierownik ministerstwa spraw wewnę­
trznych, w porozumieniu z ministerstwami rolni­
ctwa i skarbu, zatwierdził statuty i udzielił pozwo­
lenia na utworzenie „Towarzystwa akcyjnego dla 
austryackich i węgierskich produktów oleju mine­
ralnego z siedzibą w Wiedniu", przez następujące 
firmy: „Tow. akc. rafin. ol. min. w Budapeszcie", 
„Gal. naftowe karp. Tow. akc., dawniej Bergheim 
i Mac Garvey w Maryampolu", „Tow. akc. dla 
przem. naft. Schodnica w Wiedniu", „Pardubicka 
fabryka olej. min., perafiny, cerazyny i świec Da­
wid Fanto w Wiedniu", „Ostrawska rafinerya ole­
ju min. Maks Boehm i Sp. w Wiedniu", „Tow. akc. 
dla przemysłu olej. min. Trzebinia w Trzebini", 
„Pierwsze gal. Tow. akc. dla przem. naftowego, 
dawniej S. Szczepanowski i Sp. w Wiedniu" i fir­
mę „Gartenherg & Schreier" w Jaśle.

x  Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie 
zwraca uwagę stron interesowanych na rozpisaną 
w „Gazecie Lwowskiej" z dnia 1 lipca b. r. dosta­
wę żwiru, cegieł i kamienia.

x  Wystawa przeglądowa przemysłu krajo­
wego W Myślenicach, której otwarcie nastąpi d. 
30 lipca b. r., a która potrwa 9 dni, zapowiada 
się nadspodziewanie dobrze. Dzięki rozruszaniu całe­
go społeczeństwa dla spraw naszej pracy wytwór­
czej, napływają liczne zgłoszenia udziału w wysta­
wie ze strony wytwórców z całego kraju, tak, że 
komitet będzie miał trudne zadanie pomieszczenia 
wszystkich wystawców. Dlatego wskazanem jest, 
aby ci z przemysłowców, którzy chcą otrzymać je­
szcze miejsce, zgłosili się natychmiast pod adresem 
komitetu wystawy (Tow. „Pomocy przemysłowej") 
w Myślenicach. Myślenice są dla Krakowa ulubio- 
nem miejscem wilegiatury. Tegoroczna wystawa 
ściągnie tam pokaźną ilość letników.

x  Wiec delegatów Kas chorych. Dziś rozpo­
czął się w Wiedniu II wiec austr. kas chorych. 
Wczoraj odbyły się narady wstępne 530 delegatów 
350 kas, między tymi wielu z cesarstwa niemie­
ckiego.

X  Wiec drukarzy. Donoszą z Wiednia: Z oka­
zyi rozpoczynającego się tu dzisiaj I austryackiego 
wiecu drukarzy odbyło się wczoraj posiedzenie do­
roczne austryackich właścicieli drukań. Wygłoszono 
kilka referatów, między innemi w sprawie utworze­
nia w krajach koronnych g r e m i ó w  d r u k a r z y .  
Podczas omawiania spraw zawodowych podniósł p. 
K o r n e c k i  z Krakowa, rosyjską konkurencyę 
w kwestyi druków i zaznaczył konieczność ochrony 
przed nią. Przyjęto też wniosek o wniesienie do 
rządu przedstawienia, aby nie udzielano koncesji 
na drukarnie klasztorne.

Budapeszt, 37 czerwce. Pszenice na kwiecień — do 
—’—. Pszenica na październik 8 93 do 8-94. Żyto na 
kwiecień —•— do —•—. Zyto na październik 6'68 do 
6 69. Owies na kwiecień —•— do — . Owies na paź­
dziernik 6-09 do 6'10. Kukurydza na maj 617 do 5.18. 
Kukurydza na lipień 5'30 do 5\31. Rzepak na sierpień
10-46 do 10-56.

Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne; pogoda śliczna.
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K ronika lwowska.
Lwów, 27 czerwca.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki wyjechał z szefem biura prezydyalnego, 
radcą namiestnictwa, p. Wacławem Zaleskim , do 
Wiednia w sprawach urzędowych i zabawi tam dni 
kilka. Z Wiednia uda się namiestnik na 2 tygodnie 
do Karlsbadn.

WieC obywatelski w sprawie drożyzny odbył 
się wczoraj przed południem w sali obrad Rady 
miejskiej w obecności licznie zgromadzonych przed­
stawicieli lwowskiego obywatelstwa. Po zagajeniu 
wiecu i wybraniu przewodniczącym p. J. Lewickie­
go, zabrał głos referent r. m. J. Hudec, który, po­
stawiwszy u wstępu przemówienia swego pytania: 
Czy we Lwowie istnieje drożyzna, a to, czy ogól­
na, czy też tylko w pewnych kierunkach, jakie są 
jej przyczyny i skutki, a w końcu jakiemi środka­
mi zapobiedz można jej potęgowaniu się, szczegóło­
wo omawiał drożyznę mieszkań, mięsa, chleba, opału, 
mleka itp. Przyczyną wzmagającej się z każdym 
rokiem drożyzny są — zdaniem mówcy —  obecnie 
panujący ustrój społeczny, wygórowane podatki rzą­
dowe i dodatki do nich, opłaty akcyzowe i konsum- 
cyjne, a wreszcie rozwielmożnione faktorstwó itp. 
Mówca postawił rezolucyę domagającą się zmiany 
ordynacyi wyborczej do gminy, Sejmu i Rady pań­
stwa na podstawie powszechnego równego tajnego 
prawa głosowania.

Po obszernej dyskusji rezolucyę powyższą jedno­
głośnie przyjęto.

Egzamin dojrzałości w gimn. V we Lwowie 
zdali w oddziale A: Berlstein Wilh., Celewicz Korn., 
Celichowski Jerzy, Czajkowski Ant., Goldberg Józ., 
Hayderer Wit. (z odzn.), Halski Ant., br. Horoch 
E., Immerdauer Eman., Jagusiński Eug. (z odzn.), 
Klemensiewicz Zygm. (z odzn.), Kohlhepp Alb., Ko­
narski Jerzy, Kulczycki Rom., Longchamps Andrzej 
(z odzn.), Łazurkiewicz Kar., Łempicki Stan. (z odzn.), 
Mazurkiewicz Klaud., Ostrowski Jerzy (z odzn.), 
Papużyński Stan., Polatschek Franc., Saphier Józ., 
Schlaffenberg Maur., Silberstein Wiktor (z odzn.), 
Strocki Feliks, Szustow Jan, Szwedzicki Jerzy, 
W lasscis Zbign., Zahradnik Rom., Zborowski Ferd. 
W  odziale B: Aksentowicz Jak., Berlstein Adolf, 
Faust Faustyn, Fink Joach., Gorzejowski Kaz., Har- 
tleb Kaz. (z odzn.), Jaworski Konst., Kińczyk Mi­
chał (z odzn.), Korner Leon (z odzn.), Korner Zygm. 
(z odzn.), Krzyształowicz Stan., Kuberczyk Wład., 
Łęczyński Boi., Łuczkiewicz W it., Machaleki Kar., 
Ocharski K az, Perutz Robert, Piotrowski Józ., Pod- 
soński Franc., Schleifer Zygmunt, Skalisz, Sozański 
Rom., Staff Pr., Stark Ludwik (z odzn.), Steil Maur., 
Tombak Maur., VBrds Bron., W ilnsz Jan, Wroński 
Bron., Andruszewski (ekst.), Fiderer (ekst.), Kretz 
Józ. (ekst.) i Lerski (ekst.). Do egzaminu popraw­
czego przeznaczone 8 uczniów publicznych i 2 eks- 
ternistów.
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Z teatru wojny.
Z otrzymanych dziś wiadomości, które, co 

prawda, pochodzą wyłącznie niemal ze źródeł 
rosyjskich, a zatem wzbudzać mogą pewne wąt­
pliwości, wypadałoby wnosić, że Rosjanom po­
wiodło się na razie powstrzymać d a l s z y  po­
c h ó d  a r mi j  j a p o ń s k i c h .  Na uwagę za­
sługuje zwłaszcza depesza „Beri. Tageblattu", 
według której jedna ze zwycięskich dla Rosyi 
potyczek, o której dziwnym sposobem mało do­
tychczas wiemy, przeszkodzić miała nawet po­
łączeniu się pojedynczych kolumn armii Kuro- 
kiego.

Doświadczenie uczy atoli, że dotychczas za­
wsze tak bywało. Rosyjskie straże przednie 
odpierały zwycięsko forpoczty japońskie i do­
kazywały cudów waleczności — gdy zaś wy­
wiązała się walna bitwa, Rosyanie pobici na 
głowę uchodzili z pola walki. Może i teraz, po 
raz czwarty powtórzy się ta sama historya.

O klęsce na morzu pod Portem Artura ź r ó ­
d ł a  r o s y j s k i e  m i l c z ą  do t e j  c h w i l i  
z u p e ł n i e .  Klęska ta spadła widocznie na 
rząd rosyjski zbyt niespodziewanie i pozbawiła 
go zupełnie równowagi. Była ona rzeczywiście 
bardzo ciężka.
(Telegramy „Nowej Reformy" z 27 czerwca). 

Nowa klęska floty rosyjskiej.
Petersburg. (Oficyalnie.) Telegram admirała 

Aleksiejewa do cara z wczoraj donosi, że znaj­
dująca się w Porcie Artura flota, składająca 
się z 6 pancerników, 5 krążowników i 10 tor­
pedowców, wypłynęła 23 b. m. o 8 rano bez 
przeszkody na pełne morze. Na horyzoncie za­
uważono niebawem flotę nieprzyjacielską, zło­
żoną z 9 okrętów wojennych, między temi 
3 pancerników, oraz 22 torpedowców. Nasza 
eskadra zaatakowała nieprzyjaciela. D o t ą d  
n i e m a  s p r a w o z d a n i a  o w y n i k u  a t a ­
k u  (!).

Londyn. Dzienniki tutejsze zamieszczają w tej 
chwili nowy raport admirała T o g o  o c z wa r ­
t k o w e j  b i t w i e  m o r s k i e j .  Togo donosi 
w nim między innemi: Nasza czwarta i czter­
nasta flotyla torpedowców zaatakowała okręty 
nieprzyjacielskie po raz pierwszy o godz .  3 
po p o ł u d n i u .  Na jednym z tych okrętów za­
uważyliśmy pożar, wskutek czego skierowano 
go z powrotem do portu pod osłoną krążownika 
„Nowika". Następnie ukazała się cała flota ro­
syjska i wyjechała na pełne morze. O godzinie 
pół do 8 dzieliła nas już tylko przestrzeń 1400 
metrów szeroka. W tym czasie flota rosyjska 
zmieniła swój kurs i starała się cofnąć ku pół­
nocy, do portu. O godzinie 8 min. 20 dałem 
rozkaz do nowego ataku, który powtórzyłem 
8 razy. Nasza 16-sta flotyla uderzyła na okrę­
ty rosyjskie z wielką siłą. Każdy z torpedow­
ców wyrzucił 2 torpedy, poczem wszystkie co­
fnęły się szybko i bezpiecznie.

Zaraz w początkach atałn pancernik typu 
„Pereswit" (stwierdzono już że była to „Poł- 
tawa") został ugodzony torpedem i zatonął.
0  godzinie trzeciej w nocy, gdy księżyc za­
szedł, zaatakowały nieprzyjaciela wszystkie na­
sze torpedowce, podpłynąwszy pod jego okrę­
ty w zupełnej cichości. Atak wykonano z nad­
zwyczajną precyzyą. Torpedowce wyrzuciwszy 
torpedy, s z y b k o  s i ę  c o f n ę ł y ,  tak, że nie­
przyjaciel nie mógł zrobić należytego użytku 
ze swoich dział. Po tym ataku zauważyliśmy, 
że dwa pancerniki rosyjskie miały tak uszko­
dzone maszyny, że o własnej sile nie mogły 
się poruszać.

Londyn. Z Tokio donoszą, że wraz z zato­
pionym we czwartek przez torpedowce japoń­
skie pancernikiem rosyjskim, zginąć miał admi­
rał książę Uchtomski i 700 ludzi. Zatopiony 
okręt ma się znajdować 6 sążni pod powierz­
chnią morza. Jedna z japońskich łodzi torpedo­
wych była przez chwilę zupełnie otoczoną, lecz 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności zdołała się 
ocalić z nieznaczną szkodą.

Potyczki między przedniemi strażami.
Petersburg. (Oficyalnie). Generał-lejtnant Sa- 

charow nadesłał w sobotę następujący telegram 
do sztabu generalnego:

Od dnia 23 b. m. rano maszerował nieprzy­
jaciel w dalszym ciągu kn Kajczu. Przodem 
szła kawalerya w trzech kolumnach, każda po 
cztery do pięciu szwadronów, za nią zaś pie­
chota na przodzie gęstym łańcuchem, dalej w 
kolumnach marszowych. Wieczorem rozpoście­
rała się linia nieprzyjacielskich straży prze­
dnich wzdłuż doliny rzeki Klio aż do 14 kim. 
na południe od Sinnoetschen. Miejscowość Mo- 
dziatum, znajdująca się na prawem skrzydle 
nieprzyjaciela, była obsadzona przez piechotę 
z karabinami maszynowemi. — P r z e z  c a ł y  
d z i e ń  o d b y w a ł y  si ę d r o b n e  u t a r c z k i ,  
w których straciliśmy jednego rannego (?). Na­
sze polne straże sporządziły pod wodzą korneta 
Mayera zasadzkę i rozpoczęły nagle ogień na 
nieprzyjacielski szwadron, który był zsiadł z 
koni. Szwadron ten poniósł znaczne straty w 
ludziach i koniach. D o d n i a  24 b. m. g o d z i ­
n y  1 w p o ł u d n i e  n i e  p o s u n ą ł  s i ę  n i e ­
p r z y j a c i e l  ku Ka j c z n .

Dnia 21 b. m. zauważono ruch nieprzyjaciela 
od miejscowości Khanza (na mapie: Kautsze), 
leżącej na drodze Sinjan-Kajczu, wzdłuż drogi 
górskiej, która prowadzi w kierunku północnym 
do Siakhotau. — Dnia 22 b. m. obsadzili Ja­
pończycy Sianiao, musieli jednak wieczorem u- 
stąpić przed oddziałem naszej straży przedniej
1 opróżnić miejscowość. Nieprzyjaciel skoncen­
trował w Madiaviaza trzy bataliony z 6 arma­
tami i czterema szwadronami. — Z brzaskiem 
dnia 23 b. m. zaatakował nagle oddział nie­
przyjacielski, złożony z dwu batalionów, dwu 
dział i dwu szwadronów konnicy, sotnię koza­
ków naszej straży przedniej, biwakującą koło 
Siandiau. S o t n i a  m u s i a ł a  s i ę  c o f n ą ć ,  
p o c z e m  J a p o ń c z y c y  o b s a d z i l i  „czar­
ną  górę" na  p ó ł n o c  od S i a n d i a u  i 
p u n k t  na  w s c h ó d  od t e j  p o z y c y i ,  po­
łożony na drodze z Siandiau do Siankhatan. 
Po pierwszych strzałach zostały wojska zgro­
madzone na wzgórzach koło Siankhatan. Cztery 
sotnie z czterema działami górskiemi otrzymały 
rozkaz udania się z Siakhatan do Siandian 
przez punkt, zajęty na tej drodze przez nieprzy­
jaciół. Japończycy zostali przez ogień naszej 
artyleryi wyparci z pozycyj, a oddział nasz, 
otrzymawszy o godzinie 11 przed południem 
posiłki, poszedł do ataku na cały front nieprzy­
jacielski. Nieprzyjaciel cofnął się w nieporząd­
ku. O godzinie 1 po południu obsadziliśmy wieś

Siandiau, skąd ogień naszej artyleryi zwrócony 
został na uciekającego nieprzyjaciela, który 
szybko pierzchnął do Eildhoon i dalej. N a s z e  
s t r a t y  w y n o s z ą  3 r a n n y c h  o f i c e r ó w ,  
1 k o n t u z y o n o w a n y ,  7 ż o ł n i e r z y  za­
b i t y c h ,  14 r a n n y c h ,  1 z a g i n ą ł .  Dnia 
23 b. m. popadł nieprzyjaciel w zasadzkę, w 
której stracił 15 rannych i zabitych. — Kornel 
Pozolow został raniony.

Dnia 22 czerwca wywiązał się ogień pomię­
dzy rosyjskim oddziałem rekognoscyjnym, 6 ki­
lometrów na wschód od A y a y m a y n i a ,  a od­
działem przedniej straży nieprzyjacielskiej. — 
Koło południa poszedł nasz oddział do ataku 
na prawe skrzydło nieprzyjaciela, którego wy­
parto z wielu wysuniętych naprzód pozycyj.

O godzinie 5 zbliżył się nasz oddział do głó­
wnej pozycyi nieprzyjacielskiej, którą, jak 
stwierdzono, zajmowało trzy pułki piechoty z 18 
działami. Nasze wojska pozostały na swem sta­
nowisku, n ie  w d a j ą c  s i ę  w wal kę  z prze­
w a ż n y m i  s i ł a m i  n i e p r z y j a c i e l a .  Do 
godz. 9 wieczorem nie nastąpił też żaden atak 
ze strony nieprzyjaciela, w którym to czasie 
oddział nasz cofnął się w zupełnym porządku 
w kierunku do Saimatsi. Straty nie są jeszcze 
znane. Miasto Khuajisensian opróżnili Japoń­
czycy.

Czy wstrzymali pochód?-"  —*
Berlin. Do „Tageblattu" donoszą, że wsku­

tek potyczki pod S j a g t a n  połączenie wojsk 
Kurokiego zostało wstrzymane, a spodziewana 
wielka bitwa wskutek tego odroczona. Rosyj­
ski XVII. korpus europejski już w w i ę k s z e j  
c z ę ś c i  p r z y b y ł  do L i a o j a n g u .

Petersburg. Rosyjska Agencya telegraficzna 
donosi Liaojangu pod datą 26 b. m. Druga ar­
mia generała Oku, która nadciągała z południa, 
'wróciła się (?). Jak się zdaje, zaniechała ona 
zamiaru połączenia się z pierwszą armią Ku­
r o k i e g o .  Nasze wojska obsadziły Siunótschen. 
W okolicy Liaojangu wszystko spokojnie.

Oblężenie jeszcze nie zupełne.
Petersburg. Korespondent „Birż. Wiedom." 

telegrafuje z Liaojangu, że otrzymał dnia 26 
b. m. po południu następującą wiadomość z Por­
tu Artura. Rosyjska eskadra zawikłaną jest w 
walkę. O b l ę ż e n i e  t w i e r d z y  nie jest zu­
pełne. Rosyjskie wojska znajdują się w odle­
głości 40 wiorst od fortów. Dżunkę posłańca 
wiozącego tę wiadomość zniszczył japoński tor­
pedowiec. Posłaniec ocalał i na innej dżunce 
dopłynął celu. D o w ó z  ż y w n o ś c i  o d b y w a  
s i ę  n a d a l  d ż n n k a m i .

Z Portu Artura.
Londyn. Do „Daily Telegraph" donoszą z 

Seulu, że Rosyanie w Porcie Artura żywią się 
już wyłącznie mięsem końskiem, a ludność chiń­
ska kotami.

Londyn. Korespondent „Expressu“ donosi z 
Tokio, że Japończycy we czwartek podczas bi­
twy morskiej ostrzeliwali Port Artura także od 
strony lądu. Rezultat nieznany. Tensam kore­
spondent dowiaduje się, że podczas bitwy za­
t o n ą ć  m i a ł a  j e d n a  t o r p e d o w a  ł ó d ź  
j a p o ń s k a .  — W Porcie Artura w pobliżu 
dworca kolejowego eksplodowała podobno mina 
podziemna, przyczem zginęło dużo żołnierzy ro­
syjskich.

Cofną się do Charbina.
Paryż. Petersburski korespondent „Matina" 

rozmawiał o wojnie z ministrem P l e h w e m ,  
który zaznaczył, że w kołach rządowych nie 
spodziewają się już wielkiej bitwy przed upły­
wem pory deszczowej. Mogą zajść wszakże 
okoliczności, dodał minister, że armia nasza 
zniewoloną będzie cofnąć się aż do Charbina.

Straty pod Wafanku.
Tokio. Generał Oku zawiadamia, że straty 

japońskie w bitwie pod Wafanku wynosiły: 217 
zabitych (7 oficerów), 946 rannych (43 ofice­
rów).

Okrucieństwa Japończyków.
Petersburg. Rosyjska Agencya telegraficzna 

donosi z Liaojangu: Ks. Bourbon, który był 
świadkiem naocznym oburzającego postępowa­
nia Japończyków z rannymi Rosyanami (Japoń­
czycy nawet zabitych kłuli bagnetami), kazał 
przed opuszczeniem Wafanku przylepić afisz, 
w którym zawiadamia generałów i oficerów ro­
syjskich o tern, co widział, i wyraża nadzieję, 
że się te okropności nie powtórzą.

Odezwa Tołstoja.
Londyn. „Times" zamieszcza dziś długi arty­

kuł hr. Lwa Tołstoja, nadesłany jej z Jasnej 
Polany w sprawie wojny. Tołstoj w ostry spo­
sób występuje przeciwko obu wojującym stro­
nom i wzywa je, aby zaprzestały rozlewu krwi. 
Zwraca się on szczególnie przeciwko tym po 
obu stronach, którzy jego zdaniem wybuch woj­
ny spowodowali, a mianowicie przeciwko caro­
wi i cesarzowi japońskiemu, przeciwko ich mi­
nistrom i generałom, dalej przeciwko politykom, 
duchownym i dziennikarzom. Zamiast posyłać 
innych na rzeź — woła Tołstoj — idźcie sami 
na wojnę. — Sędziwy pisarz radzi wkońcu Ro­
syi, aby, mimo poniesionych klęsk, p i e r w s z a  
z a p r z e s t a ł a  wo j n y .  — Do żołnierzy zaś 
zwraca się Tołstoj z wezwaniem, a ż e b y  n i e  
s ł u c h a l i  r o z k a z ó w ( I )  i nie szli przeciwko 
nieprzyjacielowi (Rząd rosyjski nie będzie za­
pewne wdzięczny Tołstojowi za nowy ten ob­
jaw jego miłości pokoju. Przyp. Red.).

Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 27 czerwca.
Budapeszt. Izba obraduje w dalszym ciągu 

nad budżetem. Przemawiał poseł liberalny chor­
wacki K o v a n o v i c .  Podniósł on, że ataki, 
jakie opozycya przeciw większości narodu chor­
wackiego podnosi, wyzyskuje chorwacka opozy­
cya, aby powiększać rozgoryczenie przeciw Wę­
grom i zachwiać łączność z Węgrami.

Paryż. W L i on i e socyalistyczny kandydat 
Normand wybrany został deputowanym. W Mont 
P e l l i e r  radykalno-socyalistyczny dep. Razim 
Band wybrany został do senatu.

Wznowienie układów traktatowych.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" dowiaduje się, że
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przerwane chwilowo układy traktatowe z Niem­
cami podjęte zostaną na nowo pod koniec l ip ­
ca  lub w początkach s i e r p n i a .

Organizacya Niemców.
Praga. Wczoraj odbyło się tn ukonstytuowa­

nie niemieckiej Rady narodowej. W zebraniu 
wzięli udział przedstawiciele stronnictw niemie­
ckich: postęgowego, Indowego, agrarnego, chrze- 
ścijańsko-socyalnego, niem. „Schulvereinu“ i in­
nych stowarzyszeń.

Zjazd w Kielu.
Kiel. Na pokładzie jachtu „Wiktorya i Al­

bert" odbył się wczoraj wieczorem bankiet, w 
którym wziął udział cesarz Wilhelm, następca 
tronu, ks. Monaco i inni książęta.

Uniżona manifestacya.
Helsingfors. (Rosyjska Agencya telegraficzna.) 

Senat finlandzki uchwalił wczoraj manifest, wy­
rażający oburzenie z powodu zamordowania 
swego prezydenta, generał-gubernatora Bobri- 
kowa, poczem przestrzega naród przed smutne- 
mi skutkami obecnej zg n  n e j  agitacyi, wzy­
wającej do nieposłuszeństwa wobec władzy i 
przedstawia niebezpieczeństwo, jakie narodowi 
finlandzkiemu grozi w razie dalszego trwania 
tej agitacyi. Senat wzywa do spokoju i porząd­
ku, aby usprawiedliwić zaufanie, jakiem od stu 
lat, od połączenia z potężnem państwem rosyj- 
skiem, panujący kraj obdarza, pod którego ży­
czliwą opieką Finlandya się w jak najszczę­
śliwszy sposób wzmogła (!) na polu duchowem 
i narodowem.

Śmiertelna jazda.
Wiesbaden. Wczoraj po południu uległ auto­

mobil księcia Schanmbnrg-Lippe wypadkowi. 
Automobil, wymijając psa, najechał na słnp te­
legraficzny. Marszałek dworu księcia, nazwi­
skiem Specht, z a b i ł  s i ę  na  m i e j s c u .  Ksią­
żę i szofer wypadli z wozu i o d n i e ś l i  le k ­
k i e  r any .

Trzęsienie ziemi na Węgrzech.
Budapeszt. W miejscowości Agiala odczuto 

wczoraj dwukrotnie silne t r z ę s i e n i e  z i e m i  
w kierunku północno-zachodnim.
— a — — — — — — a:

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

^ A D E N £ A Z f E .
(Artykuły w tym  dziaJe nie pochodzą od 

Redakcyi).

Dp TABOR
bawi przez sezon w Zakopanem,  Krupówki,

obok apteki. 1874 2 10

PENSYONAT mój znajduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24. Pokoje wygodne, ła­
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ngo* 
dzie na czas dłuższy, np. dla osób kształcących 
się, lub mieszkających stale w Krakowie).

1697 A .  B o r o ń s k a .

Przy grack i zallaiack, przy sltaikack i zapisack
pamiętajmy

0 Towarzystwie „M i Moiei".
Kursa telegraficzne.

Wiedeń, 27 czerwca.
Akcye austryackiego Zakłada kredytowego 041'76. 

Akcye węgierskiego Zakłada kredytowego 745-—. Akcye 
Anglobanku 279’—. Akcye Unioabanku 614 50. Akcye 
L&nderbanku 426'25. Akcye Bankvereina 619'—. Akcye 
Bodencredit 938 —. Akcye Galicyjskiego Banko hipote­
cznego 543'—. Akcye kolei państwowych 68'.'—. Akcye 
kolei południowej 78'50. Akcye kolei Elbetbal 421'—. 
Akoye kolei północnej 6600. — Akcye kolei ozerniowie- 
ckiej 576'—. Akcye Alpiny 4!6'60. Akcye Rima Muranyt 
489' •. Akcye Praskiego Towarzystwa żelaznego 2115'—. 
Akcye Fabryki broni 473'—. Akcye Tureckie tytoniowe 
342'—. Akcye Galicyjskiego Karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060'—. Obligacye węgierskie indemnizaoyjne 
97'50. Renta majowa 99'20. Renta koronowa anstryacka 
99'25. Renta koronowa węgierska 97'15. 56 1. Listy
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 99'20. 4*/» Listy 
Banko hipotecznego 9 3 '- .  4‘/,*/» Listy Banka hipote­
cznego 101'70. 5•/* Listy Banku hipotecznego 112'—. 
4*/« Listy Banku krajowego 99'35. 4‘/,*/« Listy Banka 
krajowego 101'—. 5“/, komunalne obligacye Banka kra­
jowego 103'45. 4% galicyjskie obligacye propinacyjne 
99'82. 4% galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 99 45. 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa 97'40. Losy tureckie 18775. 
Marki 117'40. Ruble 253'25.

Usposobienie: Po początkowem osłabieniu ustalone na 
Berlin. Pojedyncze papiery przemysłowe wyższe. Obrót 
ogólny nikły.

Cukier stały 21'80. — Spirytus osłabiony 40'60. — 
Nafta niezmieniona.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

z 27 czerwca (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacę żądają

Ruble papierowe . . .  — ......................... 253 — 254 —
Marki n iem ieck ie  117 — 117 50
Franki pap ierow e.....................................  95 — 95 50
Dwudziestofrankówki w złocie 19 — 19 10

II. Listy zastawne.
5*/« Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 60 112 50 
4l/,*/« Listy zastawne Banku hipoteczn. 101 50 102 26 
4°/o „ „ „ „ 99 -  100 -
4‘/,*/« Listy zastawne Banku krajowego 101 25 102 26 
4•/* Listy zastawne Banku krajowego . 99 — 100 —
4•/« Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 99 25 100 —
4•/, „ .  „ „ „ „ 42-letn. 99 60 100 -
4*/« r  .  » .  * .  56-letn. 99 -  100 -

III. Obligacye I pożyczki.
4♦/« Galicyjskie obligacye propinacyjne . 99 80 100 30
4•/, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . .  99 — 100 —
4*/o Pożyczka miasta L w o w a ................. 96 60 97 50
3 */,*/# Pożyczka miasta Lwowa . . . .  100 90 101 90 
4•/» Obligacye komunalne Banku kraj. . 103 — 103 50 
6*/i*/« Obligacye komun. Bankn kraj. . 101 50 102 — 
4•/, Obligacye k o le je w e ........................... 98 60 99 50

IV. Losy.
Losy miasta K r a k o w a .............................  78 — 82 —

V. Akcye.
Akeye Banku hipotecznego we Lwowie 645 — 560 —
Akcye Bankn Gal. dla h. i p. w K r a k .  -------
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 674 — #T7 —-

VI. Publiczne zapisy długu.
4’/,**/» wspólna renta papierowa . . .  99 — 99 59
4’/„•/» wspólna renta srehrna.................... 99 — W 59
4*/« renta koronowa anstryacka . . . .  99 10 99 60
4*/. renta koronowa węgierska . . . .  97 — 97 60
4*/* renta anstryacka w złocie . . . .  117 75 118 26 
4*/» renta węgierska w złocie.................. 117 76 118 86
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101
poszukuje firma G iłyok i & W y 
tr w a ł , handel towarów mieszanych 

w Nowym  Targu. 1902 1 &

Hnrtowny W  oaDieru 1 tektur
K .  A N G E Ł U S  A

ul. iw  Marka 19, przyjmie miejscowego

Praktykanta biurowego
z dobrem pismem. 1*98 1 4

Kamienica
w śródmieściu

w Krakowie, przy ul. Brackiej 1. 11 
do sprzedania. Potrzebna gotó­
wka do zakupna 24.000 K, wzglę 
dnie 15.000 K. — Zgłoszenia przyj­
muje Towarzystwo kredytowe i 
oszczędności w Białej, iooo i a
R a o I h A ^  w Hyślenicaob P"d 1- 46,A l  u  0 ,1  I U 9 v  składająca się z domu mu­
rowanego w mieście wraz z gospodarskiemi bu­
dynkami, ze stodoły z ogrodem, do tego około 
30 morgów dobrego gruutu, jest z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n ia  la b  w y d z ie r ż a w ia n ia .  
Bliższa wiadomość na miejscu w Myślenicach. 

1905 1 2

K u p i ę
rasowego z większych c z a r n e g o  p u ­
d la ,  szczenię. Wolska 17, wiadomość 

u stróża. 1906 i a

Uczeń,
który już był w handlu korzennym, potrzebny 
jest do handlu A. T u rn id a js k ie g o  w J a ­

r o s ła w ia .  1909 1 3

Handel towarów korzennych
przy najruchliwszej ulicy Krakowa, jest z po­
wodu wyjazdu właściciela tanio d o  sprae- 

— 4-  Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Beformya. 1879 8 3

K ażda pani
otrzyma stałą pracę do domu wszędsie. — 

Bliższą wiadomość poda za darmo 
J . FELKA, w  S ła w k o w ie  (K O nlggrttta  

i. B.) Nr 903. 1901 1 3

S łyn n y ch  h iszp ań sk ich
w i ś n i

można znowu dostać w tym roku. Wy­
syła w 5 kg. koszykach za 2 z Ir. optatnia

A .  H O F F M A N N
Nylregyhaza (Węgry). 1 9 0 71 a

Wyższy M M  naukowy
żeński z internatem 

H. Straźyńskiej
przyjmnje wpisy i udziela informacyj 
co do programu nauk i warunków przy­
jęcia, codziennie od 11—1 rano i 3—5 
po połndnio, ulica Franciszkańska I. 1, 

II piętro. 1877 3 19

K o l i l b x * y
ładnie śpiewające, czerwone, oraz w różnych 
barwach, parka przych. od 2'50 do 3 50 złr., 
dużą, młodą, już oswojoną czerwoną papugę 
za 12 złr.. małe zielone papużki, parka przych. 
za 4 złr.. prawdz. harc. kanarki, wyborne śpie­
waki od 8 złr., oraz chińskie słowiki, małe, 
•ałkiem oswojone małpki, koty angorskie, ma 
na sprzedaż i wysyła, ręcząc, że dojdą żywe, 

h a n d el z o o lo g io z n y  K . W A L T E R A  
w  K ra k o w ie , n i. S ła w k o w sk a  16. 

Cenniki bezpł. za nadesł. 10 hal. marki. Przy­
bory do chowu, prakt. klatki, żywność, złote 

rybki, jaja rasowych kur i t. d.
Wielki wybór ozysto rasowych psów. Młode 
Berahardy, Fozterriery, Bulldoggi, Pudle, Koili 

i Jamniki. 1572 8 10

r»y zakładach górniczych i hutni­
czych i. E. Andrzeja hr. Potockiego
w W. Księstwie Krakowskiem jest 

4<> obsadzenia miejsce naczelnego kiero­
wnika ruchu kopalni węgla i rud ewen­
tualnie też huty cynku, z roczną płacą 
8000 kor. i dodatkiem służbowym 2000 
kor., prócz wolnego mieszkania z opałem.

Podania o wymienioną posadę, udo­
kumentowane metryką, świadectwami 
ukończonych studyów akademii górni­
czej, tudzież złożonych egzaminów pań­
stwowych i odbytej praktyki, a zaopa­
trzone dokładnym życiorysem ubiegają­
cego się, przyjmnje po dzień 10 lipca 
1904 r. Administram/a dóbr hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 1802 6 7

Owocarnia
p o d  f l p m ą  L e o n  A n i *

Sławkowska 30 , róg p lan t,
poleca na porę obecną czereśnie, dwa
razy dnia świeży transport po cenie od 
10 do 12 et. funt, oraz różne świeże 
ewooe i jarzyny po najniższych cenach. 

Kopa kiszonych ogórków 80 c t  
1 kilo ziemniaków 6 ct. 1829 ó 15 

Wysyłka odwrotną pocztą.

POLECAM!
Rowery Waffenrad, Premier

i inne od 130 koron wyżej za gotówką 
lub na spłaty, oraz przybory do tychże. 

N aczyn ia  kuchenne,

B1ayerowie ze Lwowa osiedli na 
lato w Szczawnicy i objęli 
pensyonat willa , . E l i a s z “ .

Podejmują się opieki nad panien­
kami, z którerai rodzice wyjechać 
nie mogą. 1852 6 s

i ± b b b b b > ± < b b b fcż

Śliwowicę
Bośniacką oryginalną ze słynnych 
z dobroci śliwek bośniackich, pędzo­
ną na własnych francuskich apara­

tach w Sarajewie, poleca

Firma Dr Mieć, Franicević 
i Pavicić ^ a o

w Krakowie, Rynek główny 1.25.

POLECA SIĘ

HOTEL BRISTOL
w Krakowie, w Rynku głównym.

Pokoje od 2 koron wzwyż, z usługą, 
oświetleniem eiektrycznem i wiodą 
(Litf), omnibus przy każdem pociągu 

bezpłatnie. 1772 11 o

S. KATZNEH w  K ra k o w ie ,  
p r z y  a l lo y  S ła w k o w s k ie j  K r  2.

Zakład spedycyjny i przewozu mebli
wozami patentowanemi w miejscu koleją i drogą kołową z gwarancyą

za uszkodzenia. 1673 6 10
" S p e d y o y e  w s z e l k i e g o  p o d z a j u ,  

Z a ła tw ia  w s z e lk i*  fo rm & lnośo l o ło w e  w  k r a j ą  i  z a  g ra n io ą .
Biuro informacyjne dla spraw kolejowych. Rewizya frachtów. 

Dostarcza biletów okrężnych kombinowanych i sezonowych do jazdy kolejowej

W PARKU KRAKOWSKIM
popisywać się będzie słynę rodzeństwo linoskoczków. Lilie a Fran- 
ęois na linie rozciągniętej nad stawem, jazda rowerem, tańce i ewo- 
lncye gimnastyczne i t. p. Występywali z wielkiem powodzeniem w We­
necji, Wiedniu. Produkować się będą w dniach 29-, 30. czerwca, 2., 3. 
lipca dwa przedstawienia dziennie o godz. 5 popoł. i 7 wiecz. z dniem 
2. lipca rozpoczyna się przedstawienie Teatrn Rozmaitości w Parku Kra­

kowskim — Program familijny. 1894 2 4

Pl/Ófff - i ™ ’ 
" ;;
w płynie, noi 33150^--^,^ i

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogneryaeh i składach perfum.

Główne składy we Lwowie: H a y , M l- 
k o la s o h ;  w Krakowie: K aim .

Przyjmuje
u i s w  z p n a z p  lub realnej szkoły

na mieszkanie
K s .  Ś w i ę t n i c k i ,  katecheta,

Kraków, Karmelicka 10, p. II.
Staranna opieka, pomoc w naukach, na 
żądanie język francuski, angielski, nie­
miecki. Fortepian na miejscu. 1868 4 6

Niszowi dna pasta, nawet sa zastarzałe
NAGNIOTKI

w  A p te c e  E. S o k a le k łeg o  w  K etach .
1646 Dwa pudełeczka 60 hal. 14 49

Dyplem honorowy na wyot. w Krakowie r. 1901.

PELERYNY
Zakopańskie i Tyrolskie

damskie i męskie od deszczu 
  i zwykłe po złr. 7 50 -----

oraz na składzie: 786 17 0
SERDACZKI, KOZUSZKI damskie, męskie 
i dziecięce, Oryginalne ZAKOPAŃSKIE 
SABAŁÓWSKI, Znawki, Ułanki, Kryni­
czanki, Węgierki, Sukmanki Kościusz­
kowskie, Karazye, Czapki i Paski kra­
kowskie, Guńki i Kapelusze góralskie, 

wszystko wyrobn własnego, poleca

W. SZNAJDROWICZ
w Krakowie, Rynek Linia A-B L. 45, I piętro

nad apteką pod „Białym Orłem.

powiatowa Kasa Oszczędności
w W adow icach

na podstawie uchwały Wydziału z dnia 26go maja 1904 r. 1. 1588 
obniża od Ig o  lip ca 1904 r. stopę procentową od w szyst-

kioh dotychczasow ych:

a) pożyczek hipotecznych i komunalnych na 5%
b) od zaliczek na zastaw efektów . . na 50|0
c) od eskontu w ek s li.................................. na 6°0

W kładki będą przyjmowane na 4 °0 bez ja­
kiegokolwiek potrącania podatku rentowego, który 
opłaca sama Kasa Oszczędności. la,M.

Aparaty fotograficzne
polecam po fabrycznych cenach tylko wypróbowanej 

jakości z fachową gwarancyą

ANTONI LARISCH
Kraków, Szewska t y l k o  3 fp  1®.

Cenniki wysyłam na żądanie, ibso * 10

po egzaminu poprawczego po wakacyach
oraz do

<gzamfn6w wstępnych do ;z1(ćł wojskowych i do atadcmlt
przysposabia w czasie wakacyj najstaranniej emeryt, rotmistrza

A D O L F A  K O R N B E R G E R A
pierwszy i jedyny w kraju c. k. rząd. upraw.

Zakład wojskowo-naukowy
w K rakow ie.

Uczniowie zamiejscowi umieszczeni być mogą w obszernym, zdrowym i wy­
godnym Pensyonaoie Z akłada, który przyjmnje również uczniów  izk ó ł 
średnich podczas roku szkolnego, od 1 września począwszy. — Uczniowie 
pensyonatn pobierać mogą w Zakładzie naukę języków obcych, szermierki itd.

Nowe kursa przygotowawcze wstępne i główne do egzaminu intsllgen- 
cyjnego rozpoczynają się 1 września 1904.

Wyjaśnień udziela i prospekty rozsyła na żądani*
D y rek cy a  Z akładu w K rakow ie

1858 3 3 uL Stachowskiego l. 15, „W illa  W andau.

Przybory do rybołoitw a,
Drut ko lozasty  i 
D zw onki elektryozne, 

eraz inne artyknły w zakres handlu 
żelaznego wchodzące.

J .  F I A Ł K O W S K I  
Handel lewarów żelaznyoh i Skład nafty, Nowy 

Sąez, Rynek. 1203 iA 25

Masło! Miód!
Z poręczeniem naturalnego co dzień 
świeżego masła 10 funtów 4-25 złr., 10 
fnntów bardzo dobrego miodu 2 90 złr.;
‘/i masła. V* miodu 3'90 złr. za zaliczką. 
Warto spróbować! Giaser, Skała nad 

Zbruczsm. 1908 1 4

| Skład w Krakowie mają apt. F. Gra- 
lewski, N. Proś, L. Koaoabarg, K. 

Wiszniewski, Fr. Mikcki i skład apt. Zonpoth i 8p. 287 48 50

WŁOSZKA
bardso piękna, wykształcona, mająca gotówką
800.000 lirów i bez ciężarów dobra wartośoi
200.000 lirów, radaby ozemprędzej poślubić 
zacnego mężczyznę na pownem stanowisku. 
Ma lat 25, jest od rokn wdową, bezdzietną, 
nie ma wcale krewnych. Pragnie opuścić Wło­
chy i dlatego na tej drodze szuka znajomości. 
Mężczyźni, rzecz poważnie biorący, zechcą 
przesyłać zgłoszenia z d o k ła d n y m  a d r e ­
se m  pod „Ita lia*- W ien  I.„ H a n p tp o st-  
la g e r n d . Dama mówi także po niemiecka i 
francuska. O b o p ó ln a  d y s k r e c ja  rzeczą

honoru. 1903

Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką,

zniża z dniem 1 lipca b. r. stopę procentową od 
wkładek oszczędnościowych z 5°0 na 4 34° 0 i opłaca 

nadal z własnego podatek rentowy.
Dla dogodności wkładkujących służy nasz czek 

pocztowy Nr 837902.
1899 D y r e k c y a .

Przed użyciem. Po użyciu.

Miliony panów i pań używają „Feoliny
Zapytajcie się swego lekarza, czy „Feeolina" nie jest najlepszym kosmety­
kiem na skórę, włosy i zęby? Najbardziej nieczysta twarz I najbrzydsze ręce
nabierają natychmiast arystokratycznej delikatności i formy przez używanie 
„FEEOLINY." „FEEOLINA’1 jest mydłem złożonem z 42ch najszlachetniejszych 
i najświeższych ziół. Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i fałdy na twarzy, 
wągry, pryszcze, czerwoność nosa t t. d. — przy używaniu „FEEOLINY" zni­
kają bez śladu. „FEEOLINA11 stanowi najlepszy środek do pielęgnowania, czy­
szczenia i upiększenia włosów, zapobiega wypadania włosów, łysieniu i choro­
bom głowy. „FEEOLINA" jest również najlepszym i najnaturalniejszym środ­
kiem do ozyszczenia zębów. Kto „FEEOLINY" używa stale zamiast mydła, po­
zostaje młodym i pięknym. Zobowiązujemy się pieniądze natychmiast zwró­
cić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY" nie był zadowolonym. Cena kawałka 
1 K., 3 kaw. K. 2‘50, 6 kaw. 4 K., 12 kaw. 7 K. Porto od jednego kawałka 
20 h., od 3 kawałków zwyż 60 h. Za pobraniem 40 h. więcej. Wysyła gł. skład

JM. F E I 1 H ,  W ied eń  V I, JM ariah ilferstraase  43.

cc

2 — 3  S t u d e n t ó w
z dobrego domu przyjmie urzędnicza 
rodzina od września. Wiadomość i. W., 
Pędzichów 11, parter. 1867 o s

F. LORD, Kraków, Floryańska 55.

następujących fabryk:
1) „Waffenrad" austr. fabryka broni 

w Steyer;
2) „Styria11 Joh. Puch i Ska w Gra en;
3) ..D&rkopp" fabr. row. w Graca;
4) „Premier-Heiieal" fahr. rowerów 

Hillman Herbert Cooper-Coreatry;
6) „Regent" fabr. row. Wiedeń;
6) „Cleveland“ orygin. a mery k. rowery 

Hartford. 1574 12 o
Rowery motorowe Lanrin Element i inne.

Kancelista
nzdolnioay w rachunkowości i prowa­
dzenia ksiąg, władający językiem pol­
skim i niemieckim znajdzie od 1 lipca 
b. r. miejsce w nowo zawiązanera Po­
wiatowym Towarzystwie zaliczkowem 

w Białej.
Zgłoszenia przy dołączeniu świadectw 

należy nadsyłać do kancelaryi notaryal- 
nej w Białej. 1888 2 i

Najlepsze i najtańsze

SKRZYPCE
cytry, gitary, a ltó w k i,  k  la- 
r y n e t j ,  f le t y ,  oraz wszelkie 
iń a tr n m e a ta  d ę te  — tylko 
we fabryce instrumentów pod 

firmą
O. L e d e r h o fe r

M T  w O p aw ie. H t
1641 Cenniki darmo. » 10

Dla emerytów
jest bardzo odpowiednia realność w Kal- 
waryi Zebrzydowskiej zaraz do eprso- 
dani*.. — Dom murowany 5 pokoi 
z przynaleźnościami, ogród warzywny 
i sad o/a morga, w bardzo pięknem 
wolnem od pątników położeniu, blisko 
stacji kolejowej Zebrzydowice. — Taż 
obok domu jest i grunt do eprso- 

dania.
Bliższej wiadomości udzieli na miej- 

sen pani Marya Janeczek. ie8* 2 3

P A N IE  A N G IE L S K IE
nie używają nigdy kremn, lecz tylko 
m le k a  o g ó rk o w e g o , którego w jako- 
kości prawdziwie angielskiej dostać mo­
żna w aptece C. BALASSY w Budapeszcie, 
Erzsćbetfalya. Bezwarunkowo niezawo­
dnie działający i wcale nieszkodliwy śro­
dek piękności, który już po 2—3 razowem 
potarciu usuwa piegi, plamy wątroblar.e, 
wyrzuty, wągry f inne nieczystości twa­
rzy, nadając je] powabną świeżość i mło­
dociany wygląd. Trzeba uważać na to, 
żeby na każdej flaszce było widocznem 
nazwisko „Balassa". Cena flaszki 2 K. 
Do tego prawdziwie angielskie mydło 
ogórkowe 1 K, 8 kawałki 2 40 K. Pnder 
ogórkowy 120 i 2 K. — Wysyła pocztą 
apteka O. B a la s a y , Bndapest, Erzsć- 
betfalra. — Główne zkłady na Galicyę: 
Relm i Sp. w Krakowi#, apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i F Breyera w Prze­
myśla, Plac „na Bramie“ 1. 4. 534 4 7

Przed użyciem. Po ażyoin.

L. 3309. 1881 2 9

Oliloszep k o n ta
Magistrat miasta Bochni rozpisuje 

konkurs na posadę I n s p e k t o r a  
polioyi miejskiej z roczną pła­
cą 1600 koro*, oraz pięciu doda­
tkami pięcioletniemi po 140 koron.

Ubiegający się o posadę wykazać 
powinni:
1. Nieprzekroczony 35 rok życia.
2. Świadectwo ze złożonego egza­

minu na inspektora policyi przed 
komisyą Wydziału krajowego 
w myśl rozp. Wydziału krajo­
wego z 5 września 1891 Da. 
u. kr. Nr 67 i z 21 lutego 1898 
Nr 24 Dz. u. kr.

3. Obywatelstwo austryackie.
4. Dotychczasowe miejsce przyna­

leżności.
5) Poświadczenie nieskazitelnego pro­

wadzenia się.
Posada nadaną będzie prowizory­

cznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacja.

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 15 lipca 1904.

Podania po terminie wniesione 
uwzględnione nie będą.

Z Magistratu miasta Bochni
dnia 22 czerwca 1904.

Burmistrz
D r  M a i s s .

Wterek 28 1 H 4

Praktykant
z dobrego domu, z odpowiednią szkołą, 
przyjęty może być zaraz w handlu to­
warów mięszanych Joachim a Jana  

Danko w  Żywcu.
Zgłoszenia wprost pisemnie. 1763 7 o

Słuchacz filozofii
przyjmie lekcye na czas wakacyj, naj­
chętniej na wsi. Adresu udzieli Admi­
nistracja „Nowej Reformy" pod 18S(.

1866 3 0

G. MANGEL
w  Krakowi*, ul. Grodzka 47,

poleca 1742 6 8
przybory do krawieczyzny wszelkiego 
rodaaju, oraz haiki od 90 ct. do 2-50 złr. 
Rękawiczki skórkowe najlepsze po 75 ct, 

niciane od 15 ct do 35 ct. 
Parasolki i różne towary najmodniejsze.

Masło deserowe
cedziennie świeże po 2  kor. za  1 kg. 
Wysyłka od 4 l/j kg. za pobraniem po- 

cztowem poleca

Spółka mleczarska
w  Nowej W si Szlacheokiej

poczta Liszki. 1842 8 10 

Dobra sposobność!

Zakopane
Dom now y (3  pokoje, przedpokój i 
2 knchnie) z powodu wyjazdu do sprze­
dania. Położenie prześliczne, warunki 

nader przystępne. 185* 6 • 
Zgłoszenia osobiste p.zyjmuje p. Lu­

dwik Ramsa, Zakopane, Krupówki 770, 
zaś pisemne: właściciel Wincenty Ko­
walczyk, Maniowy, o. p, Harklowa.

Z a c ł a w i n n p  b rylanty , złoto, 
L d o l a W l u l l C  srebro i inne klej­
noty, w ykupuje się bezpłatnie
celem zakupna po najwyższych cenach 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9.

1869 3 o

Małżonki
z posagiem 5 do 6000 złr. gotówką, szu­
ka starszy urzędnik państwowy, wdo­

wiec, w czynnej służbie. 
Zgłoszenie pod dyskrecyą. pod adre­

sem Administracja „Nowsi Reformy" 
Nr 1(75. 1875 2 5

Podziękowanie!
Panu H enrykow i Oottliebowi,

nauczycielowi rachunkowości państwo­
wej, buchalteryi pojed., podwójnej i ogól­
nej, zamieszkałemu w Krakowie, przy 
u l Dietlowskiej 1. 68, pozwalamy sobie 
na tera miejscu złożyć publiczne podzię­
kowanie za sumienne przygotowanie 
nas w krótkim czasie do egzaminu z ra­
chunkowości państwowej, kupieckiej i 
ogólnej, który to egzamin dnia 13 czer­
wca b. r. z bardzo dobrym  postę­
pem w c. k. Namiestnictwie we Lwo­
wie złożyliśmy.

Jako dobrego, sumiennego nauczy­
ciela, polecamy Go jak najgoręcej (z. 
P. T. Publiczności.

Michalina Ziemhicka.
Stefania Zajączkowska.
K arolina Szleszakóttma.
Jacek Raczyński.

1863 2 3 Em . Zawada.

Jan Ihnatowłcz
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych

Fenilin
do wyniszczenia móli z zarodkami w *n- 
kniaoh, futrach i meblach. Flakon 120 h.

Ziółka antymolowe
do przechowania futer. Pndełko 60 h.
Papier antymolowy

ochrania od móli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Sztuka 6 h.

© r y l o n
wytrawa szwahy, karakony, stonogi, 
świerszcze, szozypawki, karaluki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h.
M i k o t o n

niezawodny środek do wytępienia plu­
skiew. Flakon 1 kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wygubienia pcheł i t. p. owadów, 
paczka 10 i 20 h. Flakon 40 i «0 b.

Papier aa muctiy
Sztuka 6 h.

W Krakowie: Sukiennice L. 20. 
W Przemyślu: olica Mickiewicza 

L- 11.
We Lwowie: Przy ulicy Sykstu- 
skiej L. 36. przy pi. Maryackim 

L. 11. 1168 6 o

Zakopane „LeliwaM
pensyonat Drowej TyszklewłczoweJ

ul. Chałubińskiego 25,

Nadto dostać można w wielu składach apteoznyoh, w składach perfum i w aptekach. 1330 4 6

7 Drukarń1 rackie] (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowję. nl. Jagiellońską 10, Kząd&a Drukarni L. K. ISćrski.


